
Proletariusze wmyntkich krajów, łączcie się!

Towarzyszu Sendora!
Trzeba wreszcie uruchomić

agregaty młocarniane!

Gazeta
Projekt budietw państwowego

Obok codziennych mel­
dunków o wzrastającej ilo­
ści gromad zbiorowo dostar­
czających zboże do punktóyz
skupu, w wielu gminach i

gromadach dają się zauwa­
żyć rażące niedociągnięcia,

- hamujące sprawny i termi­
nowy przebieg dostaw zbo­
ża.

Aktyw partyjny i prezy­
dia niektórych rad narodo­
wych zupełnie beztrosko o-

czekują terminów wyzna­
czonych poszczególnym gro­
madom w planie obowiązko­
wych dostaw, nie interesu­
jąc się pracą przygotowaw­
czą, od której właśnie zale­
ży dotrzymanie terminów
dostawy. Wykonanie lipco­
wego planu obowiązkowych
dostaw jedynie przez po­
wiat Oświęcim w woj. kra­
kowskim potwierdza całko­
wicie nieprzywiązywanie
należytej wagi do kampanii
dostaw.

Przykładem samouspoko-
jenia jest gmina Ruszczą
pow. Kraków. W gminie tej
kierownik GOM tow. Jan
SENDORA wprowadza w

błąd Prezydium GRN mó­
wiąc. że posiada gotowe a-

gregaty młocarniane do

kampanii omłotowej, pod­
czas gdy po dziś dzień nie
ruszyły cne jeszcze do młoc­
ki. Prezydium GRN a szcze­
gólnie komisja żniwno-
omłotowa nie zatroszczyła
się o kontrolę gotowości
maszyn omlotowych, nie
prowadziła również pracy
mobilizującej w gromadach,
by chłopi indywidualni roz­
poczęli młockę przj' użyciu
kieratów i prywatnych kom­
pletów młocarnianych.

O rezultatach beztroskie­
go stosunku aktywu gm.
Ruszczą do kampanii omło-
towej świadczy wypowiedź
magazyniera GS ob. Anto­
niego MARSA: „W ubie­
głym roku już na 15 lipca
skupiliśmy 16 ton zboża, —

a w bieżącym roku minął
już 5 sierpnia, a w magazy­
nie nie ma ani jednej to­
ny".

Czy sam ten fakt nie na­
suwa Prezydium GRN i KG
odpowiednich wniosków?

Czy nadal będą czekać aż

skup „ruszy sam"?
Trzeba szybko dotrzeć do

gromad, skontrolować pra­
cę trójek gromadzkich, do­
pomóc im w pracy. Zza
biurka nie można kierować
kampanią skupu.

Krakowska
Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok v. Kraków, sabola 8, liidzlela 9 sierpnia 1953 r. Nr 138 (1508)

f>Ia giganta Sześciolatki

i nowej ustawy o podatku rolnym
spotkał się z gorqcq aprobałq deputowanych

Czwartkowe posiedzenie Rady Związku
MOSKWA

Agencja TASS donosi:
fi sierpnia wieczorem kontynuowała obrady Rada Naj­

wyższa ZSRR. Odbyło się posiedzenie Rady Związku.
W lożach rządowych zajęli miejsca G. M. Malenkow,

W. M. Mołotow, N. S. Chruszczów, K. J. Woroszyłow, I..
M. Kaganowicz, M. G. Pierwuchin, M. Z. Saburow, powi­
tani długotrwałymi oklaskami.

Przewodniczący komisji bu­
dżetowej deputowany Leonid

Zakłady produkcyjne całego kraju
wykonują zamówienia

dla Kombinatu Nowa Huta

Kornijec wygłosił koreferat w

sprawie budżetu państwowego
na rok 1953. Podkreślił on, że

omawiany na sesji budżet
państwowy ZSRR jest budże­
tem budownictwa pokojowego.
Wpływy budżetowe przeznacza
się na dalszy rozwój gospodar­
ki, na dalsze podniesienie po­
ziomu kulturalnego i ’ '

tu narodu.
W imieniu komisji

wej deputowany

dobroby-

Silnik S-60 w GOM
Korespondent Stanisław

SYGUŁA i Stanisław SPO-
» RYSZ donoszą nam o nie­

dbalstwie GOM i GRN w

Szreniawie pow. Miechów i
Zatorze pow. Oświęcim w

przygotowaniu kampanii o-

młotowej.
W GOM Zator od u-

biegłego roku stoi niewyre-
montowany silnik typu
S-60. który mimo interwen­
cji aktywu gminnego nie
został uruchomiony do bie­
żącej młocki. W wymienio­
nym ośrodku maszynowym
jeszcze w dniu 27 ub. m.

brak było paliwa i oleju do

agregatów młocarnianych.
Kierownik GOM ob. SI­
KORA wykazuje całkowitą

Zator czeka...
beztroskę o realizację gmin­
nego planu omłotów, — a

nawet trudno go w ogóle
znaleźć na terenie gminy.

W grom. Maków gm. Szre­
niawa nie opracowano na­
wet planu omłotów, a pry­
watne komplety młocarnia­
ne młócą tylko u swych
właścicieli i ich kumotrów.

Sytuacja ta musi ulec na­
tychmiastowej zmianie.

Sprawne omloty — to bez­
pośrednia pomoc pracują­
cym chłopom w dotrzyma­
niu przez nich terminów do­
stawy zboża, to pomoc w

przygotowaniu na czas do

wymiany zboża siewnego.
A spraw tych, bardzo waż­
nych, nie wolno lekceważyć.

Przewodniczący
delegacji polskiej

na sesję ONZ

opuścił Warszawę
WARSZAWA

W dniu 7 bm. opuścił
Warszawę, udając się do
Nowego Jorku na trzecią
część VII sesji Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ, prze­
wodniczący delegacji pol­
skiej wiceminister Marian
Naszkowski.

Wiceministra Naszkow-
skiego żegnali na lotnisku:
wiceminister spraw zagra­
nicznych Stefan Wierbłow.

ski, zastępca ministra —

szefa- urzędu Rady Mini­
strów Stanisław Tołwiński
oraz wyżsi urzędnicy MSZ.

Na lotnisku obecni byli
również akredytowani w

Warszawie szefowie szere­
gu przedstawicielstw dyplo­
matycznych.

Kiedy Okr. Ekspozytura POM
zacznie reagować na krytykę?

x Ukończone prawie żniwa
i trwające cmłoty ujawniły
sporo błędów i niedocią­
gnięć w pracy POM na­
szego województwa, tak w

spółdzielniach produkcyj­
nych jak i z indywidualny­
mi chłopami. Pisali o tym
nasi korespondenci, meldo­
wały ekipy kontrolne.

Szczególnie mocno zary­
sowała się w bieżącej kam­
panii
POM
brak
pracą

’

nictwo
Również POM Kacice mimo

lepszej operatywności wy­
kazał wiele zaniedbania w

pracy ze spółdzielniami, jak
to np. miało miejsce w spół­
dzielni produkcyjnej Wierz­
bica.

W czasie trwania kampa­
nii żniwnej i bieżących o-

młotów „Gazeta Krakow­
ska"
uwagę

słaba operatywność
Charsznica oraz

zainteresowania, się
brygad przez kierow-

i POM w Krynicy.

„Gazeta
kilkakrotnie zwracała

na niedociągnięcia i

hraki w działalności POM.

Krytykowała i wytykała
natychmiast zauważone nie­
dociągnięcia w celu zwróce­
nia na nie uwagi Ekspozy­
turze POM w Krakowie.
Mimo to, jak stwierdziły
nasze ekipy terenowe, sy­
tuacja nie uległa poprawie,
a ekspozytura krakowska
dotąd „nie zdążyła" wyrazić
swego stosunku do krytyki
prasowej. (

Uważamy, że już c2as, aby
kierownictwo Ekspozytury
POM w Krakowie przypom­
niało sobie wreszcie o obo­
wiązku odpowiadania na

krytykę prasową, aby jak
najszybciej naprawiło -do­
tychczasowe niedociągnię­
cia, jak również pomyślało
o aktywizacji pracy agrono­
mów i brygad
nych POM, —

wtarzały się w

młotowej stare

biegłego roku i bieżącej ak­
cji żniwnej.

przesłali ‘ostatnio
Warsztatów Me-
RSW „Prasa" w

list, w którym
serdeczne podzię.
montaż maszyn

Budowniczowie

Nowej Huty
dziękują za uruchomienie

drukarni
WARSZAWA

Budowniczowie Kombinatu
Nowa Hufa
robotnikom
chanicznych
Warszawie
składają im
kowanie za

drukarskich oraz ■urządzenie
i uruchomienie drukarni.

„Umożliwi nam to — piszą
m. in. w liście, budowniczowie
Nowej Huty — drukowanie
własnej gazety zakładowej i
innych wydawnictw, które
mobilizują załogi do wykony­
wania zadań związanych z

budową Kombinatu Nowa
Huta".

WARSZAWA
Wiele zakładów przemysłowych, wykonujących za­

mówienia dla Kombinatu Nowa Huta, przed terminem

wywiązuje się ze swoich obowiązków w stosunku do naj­
większej budowli Planu 6-letniego. Do przyspieszenia wy­
syłki transportów materiałów j urządzeń dla Nowej Hu­
ty przyczynia się realizacja zobowiązań.

STALINOGRÓD
Załoga HUTY „ZABRZE" z

uporem walczy o tytuł najlep­
szego dostawcy i w dalszym
ciągu przedterminowo wyko­
nuje zamówienia nowohutnic-
kie.

Dzięki zobowiązaniom lip­
cowym całkowicie i przedter­
minowo ukończonych zostało
w lipcu 800 ton

dla stalowni Nowej Huty,
lementy te,
ich wykonaniu,
stały budowniczym Kombina­
tu. Poza konstrukcjami dla

stalowni, ukończono również
na miesiąc przed terminem

konstrukcję estakady.
W przedterminowym wyko­

nywaniu zamówień dla Nowej
Huty w hucie „Zabrze" przo­
dują: brygada składaczy Hen­
ryka Pyploka wyrabiająca 170
proc, normy oraz brygada ni-

cisrzy Józefa Mężyka, wyko­
nująca 155 proc, normy. Wśród
spawaczy najlepsze osiągnię­
cia ma Dioniza Klimarowska

wykonująca przeciętnie 180
proc, normy.

Z poświęceniem pracują ró­
wnież traserzy — Henryk Pa.
wliczek i Rudolf Czorny.

Również pracownicy odlew­
ni huty „Zabrze" wzmagają
tempo wykonywania zamó­
wień. dla Nowej Huty. Zało­
ga jednej z odlewni wykańcza
odlewy dla wielkiego pieca nr

konstrukcji
E-

bezpośrednio' po

wysłane zo-

II a pracownicy innej odlew­
ni wykańczają odlewy dla Za­
kładów Materiałów Ognio­
trwałych Nowej Huty.

Dzięki przedterminowej rea­
lizacji wymienionych dostaw,
załoga huty „Zabrze" megła
na 2 miesiące przed terminem
przystąpić do wykonywania
konstrukcji hali zgniatacza.
Sukcesy odnoszone w pracy
dla Nowej Huty są tym więk­
sze, że równocześnie załoga
huty „Zabrze" terminowo wy­
konuje zamówienia dla innych
odbiorców.

Duży sukces odniosła
ZAŁOGA ZAKŁADÓW
w Cieszynie, walcząca
nież o tytuł najlepszego do­
stawcy Nowej Huty. Zrealizo­
wała ona na 3 miesiące przed
terminem dostawy
dla Nowej Huty. W
zamówień wyróżniła
szczególnie młodzież
ska, która utworzyła 20-oso-
bową brygadę szturmową.

*

także
M—3
rów-

silników
realizacji

się tu
ZMP-ow-

KIELCE
IM. M.

Ostrowcu
Załoga HUTY

NOWOTKI w

realizując zamówienia dla No­
wej Huty, wykonała w lipcu
br. 166 ton konstrukcji stalo­
wej. W miesiącu tym plan za­
mówień został zrealizowany w

115 proc. Poważną część wy­
konanego zamówienia wysła­
no już budowniczym Kombi­
natu.

Władze bońskie wzmagają terror

przeciwko organizacjom
demokratycznym

poszczegól-
by nie po-
kampanii o-

błędy z u-

Pod bokiem KP i PRN w Miechowie...
dności z uruchomieniem
gminnego punktu skupu.
Przyczyną ich było niewy-
budowanie, mimo posiada­
nych kredytów, przez tam­
tejszą GS nowego magazy­
nu. Magazyn ten miał być
gotowy na dzień 1 lipca br.,
ale jak dotąd nie rozpoczęto
nawet budowy z powodu
niezatwierdzenia planu bu­
dowy przez czynniki powia­
towe.

Przyjmowanie zboża roz­
poczęto w Dobrej do prowi­
zorycznie przygotowanego
magazynu w dawnej świe­
tlicy gromadzkiej.

Wielko-Zagórze pow.Gm.
Miechów jeszcze po dziś dzień
nie posiada uregulowanej
sprawy punktu skupu.
Istniejący w tej gminie ma­
gazyn PZGS przejęty zestal

przez PZZ Miechów. Mimo
istnienia wielu hal w wymie­
nionym magazynie, nie zała­
twiono sprawy jednej hali
dla miejscowej GS na punkt
skupu. Nie uregulowany spór
o magazyn zahamował całko­
wicie przyjmowanie zboża i
to Dod s»mvm bokiem Prezy­
dium PRN i KP w Miecho­
wie.

Także w gm. Dobra pow.
Lzmanowa istniały duże tru-

Francuscy działacze
ruchu obrońców pokoju

przybyli do Polski

WARSZAWA
Na zaproszenie Polskiego

Komitetu Obrońców Pokoju i
Komitetu Współpracy Kultu­
ralnej z Zagranicą przybyła
do Polski 18-osobowa wycie­
czka działaczy Francuskiego
Ruchu Obrońców Pokoju i
Tow. Przyjaźni Francusko-
Polskiej.

W czasie swego pobytu w

Polsce goście francuscy zwie­
dzą Warszawę, Wybrzeże, Po­
znań, StalinogróS. muzeum w

Oświęcimiu, Kraków, Nową
Hutę, Zakopane i zapoznają
się z naszymi osiągnięciami i
postępem odbudowy na wszy­
stkich odcinkach życia gospo­
darczego i kulturalnego.

i

nych prowincji Północna Nad­
renia—-Westfalia dr Zimmer

zapowiedział na konferencji
prasowej wzmożenie terroru

przeciwko partiom i organiza­
cjom demokratycznym. O-

świadczył on, że policja nie

dopuści do zebrań Związku
Niemców i wystąpi z pogróż­
kami pod adresem Ogólnonie-
mieckiej Partii Ludowej. Zim­
mer oznajmił, że policja wy­
dała również zakaz odbywania
zebrań następujących organi­
zacji: Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej, Towarzy-

Spotkania między młodzieżą
różnych narodów przyczyniają
się do zaciemniania wiązów
przyjaźni I braterstwa. — Na

zdjęciu: delegatki polskie Da­
nuta Dudek i Alicja Jarosińska
w rozmowie z delegatkami Pa­

kistanu I Włoch.
CAF — fot Zyt»m. Wdowińskl

poznaN
Załoga WIELKOPOLSKIEJ

FABRYKI URZĄDZEŃ ME­
CHANICZNYCH w Poznaniu
zameldowała o przedtermino­
wym zrealizowaniu zamówień
dla Nowej Huty. Ostatni trans­
port urządzeń wysłano do No­
wej Huty już w końcu lipca.
Do realizacji zamówień przy­
czyniły się zobowiązania robo­
tników podjęte z okazji
Święta Odrodzenia.

♦
POZNAŃSKA STOCZNIA

RZECZNA, której załoga wy­
konała zamówienia dla No­
wej Huty na 10 dni przed za­
planowanym terminem, wy­
słała ostatnio
urządzeń.

terminem,
cały transport

♦
WROCŁAW

Załogi wrocławskich stoczni
rzecznych — „ZACISZE" i

„ODRA" wysłały do Kombina­
tu konstrukcje stalowe. Dzięki
pełnej zapału pracy załóg, któ­
re po uchwale rządu w spra­
wie przyspieszenia budowy
Nowej Huty podjęły liczne
zobowiązania — wrocławskie
stocznie rzeczne wysłały już
przeważającą część dostaw,
wykonując je przed terminem.
Według planu stocznie „Zaci­
sze" i „Odra" miały dostarczyć
w ciągu 6 miesięcy 343 tony
konstrukcji stalowych. W cią­
gu 3 miesięcy wykonały one

251.7 tony konstrukcji.
Szczególnie duży wkład w

realizację dostaw dla Nowej
Huty dały brygady ZMP-ow-
skie, kierowane przez Stani­
sława Sławińskiego, Zygmun­
ta Radulskiego, Stanisława Łę-
gownika i Jana Kowalskiego.
Brygady te przeciętnie wyko­
nują przy pracach montażo­
wych ponad 200 proc, nowo-

ustalonej normy.
Załogi wrocławskich stocz­

ni rzecznych troszczą się o jak
najlepszą jakość konstrukcji
dla Nowej Huty. W halach

produkcyjnych, w celu spraw­
dzania jakości wykonanych u-

rządzeń, została zorganizowa-
na specjalna kontrola techni­
czna.

budżeto-
Kornijec

wniósł o zatwierdzenie budże­
tu ZSRR na rok 1953 z pewny­
mi poprawkami dotyczącymi
dochodów i wydatków.

Jako pierwszy w dyskusji
nad referatem o budżecie ZSRR
zabiera głos przewodniczący
Rady Ministrów RFSRR depu­
towany Aleksy Puzanow. Mó­
wi on, że wykonując uchwały
XIX Zjazdu Partii Komuni­
stycznej,. naród radziecki od­
niósł nbwe sukcesy w dziedzi­
nie rozwoju socjalistycznej e-

konomiki i kultury, dalszego
umocnienia potęgi swej wiel­
kiej ojczyzny — ostoi pokoju
na całym świecie.

Deputowany Puzanow7 wska-
zuje, że sukcesy osiągnięte w

dziedzinie rozwoju gospodarki
narodowej Kraju Rad stały się
mocną podstawą dalszego
wzrostu budżetu.

Charakteryzując budżet Fe­
deracji Rosyjskiej, Puzanow

oświadczył, że około 80 proc,
wszystkich kredytów w tej re­
publice przeznacza się na cele
socjalno-kulturalne i na budo-
wnictwo mieszkaniowo-komu-
nalne. Wielkie fundusze asy-
gnuje się na dalszy rozwój
przemysłu miejscowego.

Deputowany Nikifor Kal-
czenko(USRR) mówi o rozwoju
gospodarki narodowej republi­
ki. o sukcesach osiągniętych w

rolnictwie.

Popierając przedstawioną
sesji do rozpatrzenia nową u-

stawę o podatku rolnym, de­
putowany Kalczenko stwierdza,
że całe chłopstwo kołchozowe
powita tę ustawę z ogromną
radością.

Przemawia przedstawiciel
ludu pracującego Leningradu
deputowany Piotr Ładanow.
Proponując zatwierdzenie bu­
dżetu państwowego na rok
1953, mówca stwierdza, że bu­
dżet ten świadczy o nieustan­
nym rozwoju ekonomiki ZSRR,
o wysokim tempie rozwoju sił
wytwórczych, o ogromnej wyż­
szości socjalistycznego syste­
mu gospodarki nad kapitali­
stycznym. Deputowany Łada­
now składa szereg wniosków
zmierzających do rozszerzenia
produkcji towarów masowego
spożycia.

Deputowany Mecz;slovas
Gedwilas (Litewska SRR) pod­
kreśla, że budżet państwowy
mówi lakonicznym językiem
liczb o nowych sukcesach po­
kojowej pracy, twórczej naro­
dów ZSRR, w tym również na­
rodu litewskiego.

Produkcja przemysłową w

republice wzrosła przeszło 3-

krotnie w porównaniu z przed­
wojennym 1940 rokiem. Glo­
balna produkcja przemysłowa
w 1952 roku zwiększyła się w

porównaniu z poprzednim ro­
kiem o 18 proc.; znacznie
wzrosła produkcja energii e-

lektrycznej, obrabiarek do
skrawania metali, turbin paro­
wych, silników elektrycznych,
rowerów i szeregu innych wy­
robów, których nie wytwarza­
no na Litwie za czasów ustro­
ju burżuazyjnego. „

Masy pracujące, Litwy ra­
dzieckiej — mówi deputowany
Gedwilas — poświęcą wszyst­
kie siły sprawie dalszego u-

mocnienia wielonarodowego
państwa radzieckiego.

Na trybunie — minister

kultury ZSRR deputowany
Pantelejmon Ponomarenko. —

Przemówienie jego poświęcone
jest zagadnieniom kultury ra­
dzieckiej. W budżecie na rok
1953 — stwierdza mówca —

przewiduje się wyasygnowanie
na cele socjalno-kulturalne
129,8 miliarda rubli, czyli o 7

miliardów więcej niż w roku
ubiegłym. Takie kredyty moż­
liwe są tylko w warunkach u-

stroju radzieckiego. Środki te

zapewniają dalszy znaczny
rozwój oświaty, ochrony zdro­
wia, szkolnictwa wyższego, a-

kcji wydawniczej, radiofonii i

telewizji, teatrów, kinemato­
grafii i innych dziedzin kultu­
ry socjalistycznej.

Liczba uczniów’ szkół śred­
nich wzrasta w obecnym roku
o 900 tysięcy, a liczba absol­
wentów szkoły średniej zwięk­
sza się 2-krotnie w porównaniu
z rokiem 1950.

O podniesieniu poziomu kul­
turalnego szerokich mas ludo­
wych świadczą następujące da-
ne:

W radzieckim przemyśle wę­
glowym połowa robotników ma

już wykształcenie średnie lub
ukończyła szkoły rzemieślni­
cze. W Moskiewskich Zakła­
dach Samochodowych im. Sta­
lina 70 proc, robotników' — to
ludzie z ukończonym średnim

wykształceniem.
Wzrostowi oświaty i kultu­

ralnego
rzysźy
szanie
W tym
książek
plarzy.

Deputowany Ponomarenko
omawia dalej zadania stojące
przed pracownikami kultury i
sztuki.

Przemówienia wygłosili rów­
nież deputowani Jelubai Taj-
bekow “ ’’

tjanaĆvryl
SRR).
(Gruzińska SRR).

Wszyscy mówcy
projekt budżetu państwowego
ZSRR na rok 1953. Z gorącą
aprobatą deputowanych spoty­
ka się również projekt nowej
ustawy o podatku rolnym. —•

Szereg przemówień zawierało
krytyczne, uwagi pod adresem
ministerstw i organizacji
gospodarczych. Zadawano

pytania w sprawie dalszego
rozwoju poszczególnych gałęzi
gospodarki w republikach i
obwodach Kraju Rad.

Następne posiedzenie Rady
Związku wyznaczono na 7 sier­
pnia rano.

poziomu narodu towa-

nieprzerwane zwięk-*
się nakładów książek,
roku liczba wydanych
sięga miliarda egzem-

(Kazachska
Antropowa
Mazurów

Walerian

SRR), Ta-
(RFSR.R),

(Białoruska
Bakradze

aprobowali

BERLIN

Agencja ADN donosi:

Deputowany do Bundestagu
kandydat z ramienia KPD

Fritz Rische apelował do prze­
szło 4.000 uczestników wiecu
w Bochum, aby głosowali na

rzeczników przywrócenia jed­
ności narodowej Niemców.
Mówca . wezwał robotników —

socjaldemokratów, komuni­
stów i bezpartyjnych do

wspólnejwalki z odradzają­
cym się faszyzmem.

W Rheydt przemawiał kandy­
dat komunistyczny Josef Led-
wohn do tysięcy mieszkańców stwa Przyjaźni Niemiecko-Ra-
miasta. Próby zakłócenia prze­
biegu wiecu, podejmowane
przez prowokatorów faszysto­
wskich, zostały udaremnione

dzięki stanowczej postawie ze­
branych.

5.000 mieszkańców Wupper­
talu wysłuchało przemówienia
kandydatki komunistycznej
Grety Thield, która wzywała
do poparcia polityki pokojo­
wego zjednoczenia Niemiec.

*

Minister spraw wewnętrz-

dzieckiej, Kulturbundu, Za-

chódn:o-Niemieckiego Komite­
tu Pokoju, Frontu Narodowe­
go Niemiec Demokratycznych,
Zrzeszenia Inwalidów Wojen­
nych, Komitetów Bezrobot­
nych, Zachodnio-Niemieckiego
Ruchu Kobiet na Rzecz Poko­
ju. Zrzeszenia Prawników-De-
mokratów.

Czerwone proporce Wart Festiwalowych
symbolem jedności młodzieży polskiej

z młodymi bojownikami o pokój całego świata
WARSZAWA

Czerwone i błękitne propor­
ce — symbol wart produkcyj­
nych, którymi młodzież polska
w dniach IV Światowego Fe­
stiwalu w Bukareszcie wyraża
swą jedność z walczącym o

pokój młodym pokoleniem ca­
łego świata, zdobią już tysiące
stanowisk roboczych w zakła­
dach pracy całego kraju. Mło­
dzież zwiększa wydobycie wę­
gla, przyspiesza wytopy stali,
budowę nowych domów i po­
maga w akcji żniwno-omłoto-
wej na wsi. Swą solidarność i
przyjaźń z młodymi bojowni­
kami o szczęście i pokój mło-

dzież polska manifestuje rów­
nież na licznych wiecach, fe­
stynach, występach artystycz­
nych i imprezach sportowych.

Z każdym dniem wzrasta w

woj. stalinogrodzkim liczba
młodych górników, hutników,
robotników fabryk i zakładów
przemysłowych, którzy na

wartach produkcyjnych podej­
mują wiele cennych zobowią­
zań.

Masowo przystąpiła m. in.
do pełnienia „Wart Festiwal o-

wych“ młodzież kopalni „STA-
LINOGROD", podejmując zo­
bowiązania wartości blisko
450 tys. zł.

70 milionów
bezrobotnych

w Indiach

Agencja TASS donosi z Del-

Wyspy przybrzeżne
wróciły pod władzę

Kwrwaóskiej Armii Ludowej
PEKIN

Korespondent Agencji No­
wych Chin donosi z frontu

koreańskiego, że jednostki Ko­
reańskiej . Armii Ludowej i
chińskich ochotników ludo
wych obsadziły ponownie
wszystkie wyspy przybrzeżne,
które były okupowane przez
nieprzyjaciela, obecnie zaś,
zgodnie z układem rozejmo-
wym zostały ewakuowane
przez siły zbrojne ONZ.

x ipiiyi
Zygmunt Ruszotarski

przodującym górnikiem „Janiny44

Jak pod aje dziennik „Hindu-
stan Times", według obliczeń

jednego z przywódców Hindu­
skiej Partii Ludowi; Socjali­
stycznej — Łohia, w Indiach
jest obecnie około 70 milio­
nów bezrobotnych.

W dniu 5 bm. jedynie kopal­
nia „Siersza" nie wykonała
planu dziennego. Pozostałe ko­
palnie swoje zadania dobowe

zrealizowały.
W kopalni „Janina" znajdu­

jącej się obecnie w czołówce

kopalń krakowskich — jak do­
nosi nasz korespondent tow.

KOSOWSKI, dobra organiza­
cja pracy przyczyniła się w

dużej mierze do przezwycięże­
nia trudności przez załogę „Ja­
niny".

M. in. w oddziale V, które­
go kierownikiem został tow.

PAWŁOWSKI, nastąpiła grun­
towna poprawa, i oddział ten

wykonał plan miesięczny w

106.8 proc. A oto wyniki in­
nych oddziałów: I — wykonał

! plan miesięczny w 104.8 proc.,
| III — w 103.9 proc., a cała ko-
I palnia osiągnęła dzięki temu

104.8 proc, planu lipcowego.
W czasie walki o plan wy-

i

różniło się wielu górników, a

mianowicie: ZYGMUNT RU-
SZOTARSKI — wykonujący
174 proc, normy, młody gór­
nik BRONISŁAW JAGODA —

158 proc. Na oddziale HI do
przodujących górników nale­
żą: bracia HENRYK i JAN
ZĄBROWIE — wykonujący
145 proc, normy, w oddziale V
— FRANCISZEK HGNZLIK,

KOŁODZIEJ i wielu

dodać, iż kopalnia
dzięki wysiłkowi ca-

który wykonał 134 proc, nor­
my, JAN JARCZYK, FRAN­
CISZEK

innych.
Należy

„Janina"
łej załogi, wykonała także plan
we wskaźniku wydajności.

A oto wyniki wydobycia za

dzień a bm.:

Nazwa kopalni
wykonania

planu
dziennego

wykonania
planu

miesięcznego

„Bierut" 109,8 112,9
„Janino" 103 101,2
„Komuno Parysko" 100,9 103,2
„Brzeszcze" 100,1 96,4
„Sobieski" 100 99,6
„Siersza" 88,1 86,1

Pracująca w tej kopalni
brygada ścianowa Alfreda Ki­
szki, na „Festiwalowej War­
cie" osiąga przeciętnie 150
proc, normy, zamiast zadekla­
rowanych 145 proc. Trzyoso­
bowa brygada Józefa Gamze-
ry przekracza swoje postano­
wienie średnio o 6 proc.

Z entuzjazmem pracują na

wartach młodzi robotnicy huty
„FERRUM" w St-alinogrodzie.
Pięcioosobowa brygada Śnie-
gonia postawiła przed sobą za­
danie podniesienia swej wy­
dajności pracy o 5 proc.

Warty produkcyjne zaciąg­
nęła również młodzież Dolnego
Śląska. Stale zgłaszają się do

Zarządu ZMP w ZPD IM.
HANKI SAWICKIEJ młodzi
robotnicy, meldując o zaciąg­
nięciu wart i podjęciu dodat­
kowych zobowiązań produk­
cyjnych. W ciągu 2 zaledwie
dni zgłosiło się tu 183 mło­
dych robotników. 16 dni przed
terminem postanowiła wyko­
nać swój płan roczny dzie­
wiarka Eufrazyna Wilhelm, o

35 proc, podniesie wydajność
pracy krojczyni Anna Rudziń­
ska. wykonująca na „Warcie
Festiwalowej" 220 proc, nor­
my, ZMP-ówka Anna Kosto-
pulska zwiększy wydajność
o 10 proc.

Czerwone proporce wart

wykwitły również na agrega­
tach fabryki „ŚWIDNICA".
430 młodych robotników-toka-

rzy, spawaczy. ślusarzy,
wzmożonym wysiłkiem pro­
dukcyjnym postanowiło ucz­
cić odbywający się w Buka­
reszcie IV Światowy Festiwal.

Jeden z pierwszych w zakła­
dach świdnickich umocował
na swej obrabiarce czerwony
proporzec z napisem „Warta
Produkcyjna" młody tokarz
ZMP-owiec Olejarz. Podniósł
on wydajność pracy o 10 proc,
osiągając 227 proc, nowousta-

lonej normy.
„Wartę Festiwalową" pełnią

również ZMP-owcy z przodu­
jącej brygady spawaczy Miecz-

nikowskiego. Pracując metodą)
Zandarowej i. Agafonowej o-/

siągają oni 187 proc, normy^
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Wyniki międzynarodowego
konkursu kulturalnego

ogłoszonego z okazji IV Światowego Festiwalu

Młodzieży i Studentów

w dziale sztuk plastycznych i w dziale muzyki
BUKARESZT

Jury międzynarodowego konkursu kulluralnego o-

gloszonego z okazji IV Światowego Festiwalu przy­
znało szereg nagród, dyplomów honorowych i dyplo­
mów uznania w dziale sztuk plastycznych i w dziale

muzyki.
W dziedzinie malarstwa

pierwszą nsgrodę otrzymali:
S. M. Maxy (Rumunia) za o-

braz „Epizod z walki antyfa­
szystowskiej" i D. Attila (Wę­
gry) za obraz „Aron Gabor".
Drugą nagrodę otrzymali: Gh.
Szaru (Rumunia) za obraz
„Trzeci festiwal w Berlinie"
i Emilie (Francja) za obraz
„Des fellahs". Trzecią nagro­
dę otrzymali: D. Dambinosu-
reu (Mongolia) za obraz „Ko­
nie". A. Jęków (Bułgaria) za

óbraz „W przemyśle metalur­
gicznym" i W. Kolberg (Niem­
cy) za obraz „Pikieta strajko­
wa w Niemczech zachodnich".

. Przyznano też kilka dyplo­
mów honorowych w tym An­
drzejowi Wróblewskiemu (Pol­
ska) za obraz „Zebranie".

Ponadto wręczono nagrody
1 dyplomy w dziedzinie grafi­
ki i rzeźby. „

Dyniom honorowy, otrzymała
m. in. Jadwiga Bernadżińska
za plakat „Międzynarodowy
dzień dziecka".

_

W dziedzinie rzeźby trzecią

nagrodę otrzymał m. in. Hen­
ryk Lula.

Ogłoszono też. wyniki kon­
kursu na najlepszą pieśń. Na
konkurs nadesłano przeszło
100 utworów.

Pierwszą nagrodę w dziedzi­
nie pieśni masowej otrzyma!
V. Muradeli (ZSRR) za utwór
„Pieśń młodzieży" do słów S.
Michalkowa. Drugą nagrodę
zdobyli: B. Aleksandrów
(ZSRR), I.Chirescu (Rumunia),
M. Rubin (Austria) i G. Skeet
(Anglia). Przyznano również

pięć trzecich nagród oraz sze­
reg dyplomów uznania. Dyplom
honorowy otrzymali m.in. pol­
ski l:omr.o?ytor

' E. Olearczyk
za pieśń „Ślubujemy ci, oj­
czyzno".

W dziale muzyki symfoni­
cznej' i kameralnej pierwszej
nagrody nie przyznano. Drugą
nagrodę otrzymali: D. Bugheci
(Rumunia), H. Meyer (NRD) i
A. Viru (Rumunia). Trzecią
nagrodę przyznano pięciu kom­
pozytorom, zaś dyplomy uzna­
nia czterem kompozytorom.
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Amnestia i zniesienie kary śmierci

w Mongolskiej Republice Ludowej

Strajk
powszechny

pracowników państwowych
ogarnął całą Francję

\

i

V

UŁAN-BATOR
Dnia 5 bm. ogłoszone zostały dekrety prezydium

■Wielkiego- Hurąłu tudotye go Mongolskiej Republiki
Łudotyej p amnestii i o zniesieniu kary śmierci.

Prezydium Wielkiego Stora-,
łu Ludoyregb Mongolskiej Re­
publiki Ludowej ogłosiło de­
kret o amnestii. Amnestia w

bejmuje osoby, które popełni­
ły przestępstwa nie sta­
nowiące wielkiego niebezpie­
czeństwa dla państwa, a swyrii
sumiennym stosunkiem do pra­
cy dowiodły, że mogą wrócić
do uczciwego życia i pracy.

Amnestia nie obejmuje osób

skazanych • za przestępstwa
kontrrewolucyjne, wielkie gra­
bieże i kradzież własności
państwowej . i społecznej, za

bandytyzm, za

premedytacją,
zabobonów w

jsgwałcenie i za - złośliwe Uchy­
lanie się • od wykonywania o-‘
bowiązków wobec państwa.

Innym .dekretem prezydium
Wielkiego Hurału Ludowego
zniosło karęśmierci.

' Kara
śmierci pozosta.je w mocy w

stosunku do zdrajców kraju,
szpiegów, szkodników i dy-
wersantów.

Pomniki ku czci

żołnierzy radzieckich

poległych w Norwegii
OSLO

Jak donosi dziennik „Frjho-
ten“, na cmentarzach w Nab-
vollen i Ramdalsvollen (pro­
wincja Nordland) wzniesiono
pomniki ku czci żołnierzy ra­
dzieckich, którzy zginęli w o-

bozach hitlerowskich na tery­
torium Norwegii. Wkrótce w

tejże prowincji stanie trzeci
pomnik ku czci zmarłych ra­
dzieckich jeńców wojennych. .

A
brater-

delega-
iwiata.

zabójstwa z

za krzewienie
masach, za

Porozumienie

trz®eb Oskich organizacji
związkowych w sprawie

jedMści działania
Trzy włoskie organizacje

związków zawodowych, a mia­
nowicie: Powszechna Włoska
Konfederacja Pracy, Organiza­
cja Wolnych Związków Zawo­
dowych i Włoski Związek Ro­
botników. zawarły porozumie­
nie w sprawie jedności akcji
W^e i wspólnej walce o ocalenie . .

„przemysłu włoskiego.
.Poroźiimjenie to poprzedziła

kampania Powszechnej Wło­
skiej Konfederacji Pracy, sy­
gnalizująca niebezpieczeństwo
zagrażające przemysłowi wło­
skiemu. Od 1.948 roku zam­
knięto we Włoszech przeszło
100 zakładów przemysłu hut­
niczego, w związku z. czym 40
tysięcy robotników straciło
pracę. W' prowincji Varese,
która jest ośrodkiem przemy­
słu "tekstylnego, zamknięto 134

fabryki. Powszechna Włoska
Konfederacja Pracy ogłosiła .

memoradum, w którym oma-.. -

wia przyczyny ograniczenia ■
produkcji przemysłu włoskie-. .

go. Wskazuje ona na katastro­
falne skutki planu Mar­
shalla,

’

planu Schumana
oraz polityki podporządkowa­
nia ekonomiki Włoch intere­
som obcych grup monopolisty­
cznych.

W przededniu wyborów
w Kamadzie

Dnia 10 sierpnia br. odbędą
'

się w Kanadzie w terminie

przyśpieszonym wybory .do
Izby Gmin. Jak wiadomo,
członkowie Izby Wyższej (se­
natu) nie są wybierani, lecz
mianowani dożywotnio przez
gubernatora Kanady.

Poprzednia Izba Gmin zo­
stała rozwiązana 12 czerwca

br. Składała się ona z 257 de­
putowanych. Największą licz­
bę mandatów miała partia li­
beralna (182).

Kampania wyborcza w Ka­
nadzie rozpoczęła się w końcu
czerwca br. W akcji wyborczej
bierze również udział postępo­
wa partia robotnicza, która w

programie wyborczym wzywa
Kanadyjczyków do zespolenia
się w walce przeciwko . siłom
reakcji, o niezawisłość Kana­
dy, ochronę jej bogactw natu­
ralnych przed zakusami mono­
poli amerykańskich, o rozsze­
rzenie wymiany handlowei, i
zacieśnienie więzów przyjaźni
ze Związkiem Radzieckim i

krajami demokracji ludowej.

Nitroterwalne wiązy
stwa I przyjaźni łącza,
tów młodzieży całego
zespolonych w walce • pokój
I postąp. Na zdjęciu: na Placu

Republiki w Bukareszcie dele­
gaci polscy. czechosłowaccy
i niemieccy niosą na ramio­
nach delegatów koreańskich, w

czasie spontanicznej manifesta­
cji na eześź bohaterskiego na­

rodu koreańskiego.
CAF — fot. Zygm. Wdowiński

Ii
j
I.
i

PARYŻ
Cała Francja objęta jest

strajkiem pracowników pań­
stwowych bez względu na ich
przynależność związkową. Od
5 i 6 bm. strajkują pracownicy
łączności. Ruch pocztowy, te­
lefoniczny i telegraficzny zo­
stał sparaliżowany. W nocy z

6 na 7 bm. rozpoczął się strajk
kolejarzy, pracowników zakła­
dów użyteczności publicznej,
zwłaszcza elektrowni. i gazow­
ni, robotników znacjo.nalizowa-
ńyćh fabryk.. :

’

Już pierwsze wiadomości
świadczą o potężnym rozma­
chu strajku, w którym uczest­
niczy. według danych oficjal­
nych przeszło dwa miliony o-'
sób. Dworce paryskie są nie­
czynne. Wejścia do niektó­
rych dworców zostały zupełnie
zamknięte dla publiczności. —

Pociągi przestały kursować.
O całkowitym sparaliżowa­

niu ruchu kolejowego donoszą
również z szeregu, miast pro­
wincjonalnych, jak . Dijon,
Rouen, Le Ilavre itd. :

Od wczesnego rana w wielu
dzielnicach Paryża ustał do­
pływ prądu elektrycznego. Nie­
czynne były nawet uliczne sy­
gnały świetlne.

Oceniając przebieg strajku,
agencja France Presse stwier­
dza, źe ruch strajkowy rozwi­
nął się „z piorunującą szybko­
ścią". Wywołało to. zaniepoko­
jenie w kołach rządowych. —

6 sierpnia premier Lanie! wy­
głosił przemówienie radiowe,
w którym usiłował przekonać
pracowników państwowych, że

krzywdzące ich plany rządu
nie zostały jeszcze definityw­
nie opracowane . Jednocześnie
Lanie! zagroził uczestnikom

strajku surowymi sankcjami,
oświadczając, że dni i godziny
przerwy w pracy nie będą o-

płacane. Urzędnikom instytu­
cji państwowych, którzy przy­
łączyliby się do strajku grozi
zawieszenie lub dymisja.

Od 17 lat Francja nie znała I

strajku pracowników państwo­
wych o takim zasięgu jak o-

becnie. Fala strajkowa nara­
sta z każdą godziną.

*

Z Londynu donoszą,
związku ze strajkiem
Francji
prom kolejowy kursujący za­
zwyczaj między Anglią a

Francją.

żew
ze strajkiem we

wstrzymany został

Straż obozowa

na Kożedo

strzela do jeńców
wojennych

V depeszy z Tokio . agencja
Reutera podaje komunikat do­
wództwa sił zbrojnych ONZ, do­
noszący o nowych „zajściach" w

amerykańskim obozie jenieckim
na wyspie Kożedo, znanym już
z wielu wypadków masakrowa­
nia jeńców wojennych. W czwar­
tek wieczorem tamtejszą straż ,o-

bozpwa. wy stąpiła przeciwko jeń­
com, używając granatów z gazem
łzawiącym i broni palnej. Jeden

jeniec pólnocno-korcański został

zabity, a czterech jeńców odnio­
sło rany.

Guenther Hillman
kierownik zach.-niemieckiego Komitetu Przygotowawczego
do IV Światowego Festiwalu Młodzieży

Młodzież niemiecka

serdecznie pozdrawia młodzież polską
Poniżej zamieszczamy artykuł Guenthefa Hillmana, członka kie.

równic twa delegacji niemieckiej na IV Festiwal Młodzieży, nade­
słany nam z Bukaresztu przez naszego specjalnego wysłannika.

✓
Na festiwal w Bukareszcie przybyło

około 1500 delegatów z wszystkich czę­
ści Niemiec, w tym 400 osób z Niemiec
zachodnich. Wśród tych 400 delegatów
z Niemiec zachodnich są przedstawi­
ciele różnych klas, różnych zawodów i

różnych organizacji młodzieżowych. —

Tak więc wśród delegatów reprezento­
wani są młodzi robotnicy i artyści, stu­
denci i młodzi rolnicy. Poza dclegata-
mi z FDJ są wśród nas aktywiści i

funkcjonariusze wszystkich większych
organizacji młodzieżowych Niemiec

.zachodnich, np. Socjalistycznej Mło­
dzieży „Falken", harcerze. z katolic­
kiej . organizacji „St. Georg Pfadfin-
der"; ze związkowej organiza­
cji. młodzieżowej „Pfadfinder", z

organizacji — „Naturfreunde" i or­
ganizacji młodzieży ewangelickiej.
Tak więc niemiecka delegacja .jest
przedstawicielem . całej niemieckiej
młodzieży: Członkowie naszej delega­
cji reprezentują różne poglądy polity­
czne, ale wspólne jest im wszystkim
pragnienie porozumienia między naro­
dami i utrzymania pokoju. Wszyscy
pragniemy porozumienia między naro­
dami. Wszyscy pragniemy zjednoczenia
naszego własnego narodu. Dlatego za

zgodą uczestników obydwu niemiec­

kich delegacji, zostało stworzone wspól­
ne kierownictwo. Obie delegacje wystę­
pują wspólnie. W ten sposób wnosimy
swój wkład w dzieło porozumienia mię­
dzy ludźmi.

Powitanie w krajach, przez które je­
chaliśmy, a przede wszystkim w Ru­
munii, było dla nas wielkim przeży­
ciem. To były manifestację prawdziwej
przyjaźni między narodami. Nasze ży­
czenie się spełniło: 2, .sierpnia widzie­
liśmy na stadionie im. 23 Sierpnia
przedstawicieli wszystkich narodów,
manifestujących wspólnie umiłowanie
pokoju. Dla wielu z nas było to naj­
większe przeżycie.

Tak samo pełne treści było dla nas

przyjacielskie spotkanie z przedstawi­
cielami młodzieży polskiej. Byliśmy
głęboko wzruszeni przyjaźnią i gościn­
nością, z jaką nas podejmowano. Czu­
liśmy się jak w dużej rodzinie. Jesteś­
my szczęśliwi, że znaleźliśmy i mamy
takich przyjaciół. Przekazujemy pol­
skim dziewczętom i chłopcom, którzy
wraz z ■nami walczą o pokój na całym
świecie, nasze serdeczne pozdrotuie-
nia.

Bukareszt, dnia 5 sierpnia 1953 r.

Oświadczenie Światowej
Demokratycznej Federacji Kobiet

BERLIN
Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet ogłosiła

w prasie oświadczenie, w którym czytamy:
Kobiety całego świata powi­

tały z ogromną radością wieść
o zawai-ciu : rozejmu i o za­
przestaniu działań wojennych
w Korei. Jest to wielkie zwy­
cięstwo bohaterskiego narodu
koreańskiego i walecznych

I chińskich ochotników ludo­
wych, wielkie zwycięstwo sił
pokoju na całym święcie. Za­
warcie rozejmu w Korei dowo­
dzi, że wszelkie sprzeczności
mogą być uregulowane w dro­
dze pokojowej, że wojna nie
jest nieunikniona, że można

zdobyć pokój, jeżeli narody
zdołają zjednoczyć się.

światowy Kongres Kobiet,
'ićfóty odbył się w dniach 5—10
czerwca 1953 r. w Kopenhadze,
był doniosłyni. wkja.dęm .ltóbiet
dp dzieła, obrony ■pokoju. Koń,
gres wezwał kobiety całego
świata do wypełnienia swego
obowiązku wobec ludzkości —

do zjednoczenia się, aby zagro­
dzić drogę siłom wojny. Świa­
towa Demokratyczna Federa­
cja Kobiet wzywa swe organi­
zacje krajowe i wszystkie or­
ganizacje kobiece oraz kobiety
całego świata, by zaciągnęły
wartę pokoju, by śledziły czuj­
nie, czy wykonywane są wa­
runki rozejmu w Korei, nie u-

stawały w wysiłkach, aby do­
prowadzić do przekształcenia
się rozejmu w trwały pokój.

Federacja wzywa wszystkie
kobiety, aby zespoliły się jesz­
cze ściślej w dążeniu do poło­
żenia kresu wszystkim toczą-

cym się wojnom, do pokojowe­
go uregulowania -wszystkich
rozbieżności międzyn środo­
wych, do triumfu pokoju na

całym świecie.

GŁOSZONE na sesji Rady Naj-
wyższej Związku Radzieckiego

liczby preliminarza budżetowego są
odbiciem stale wzrastającej potęgi
pierwszego w świecie mocarstwa so­
cjalistycznego. Są one odbiciem rea­
lizacji zadań, jakie postawił XIX

Zjazd KPZR, są wyrazem najgłęb­
szego humanizmu państwa, budują­
cego podstawy najwyższego ustro­
ju społecznego — komunizmu. Wspa­
niały rozwój gospodarki narodowej
Związku Radzieckiego, zaznaczający
się, zwłaszcza w ciągu ostatnich
trzech lat, świadczy wymownie o

pomyślnym realizowaniu zadań pią­
tego planu pięcioletniego.

Suche, zdawałoby się, cyfry bu­
dżetu odzwierciedlają największą
troskę KPZR i rządu ZSRR o czło­
wieka. o maksymalne zaspokojenie
jego stale rosnących potrzeb mate­
rialnych i kulturalnych w drodze

nieprzerwanego wzrostu produkcji
na bazie najwyższej techniki. Jest
to prawdziwa poezja cyfr, sławiąca
twórczy syysiłek człowieka, sławią­
ca bohaterską pięćdziesięcioletnią
historię kierowniczki i organizator­
ki zwycięstw narodów radzieckich
■— Komunistycznej Partii Związku
Radzieckiego.'

My, Polacy, od czasu gdy staliś­
my się gospodarzami swego kraju,
nauczyliśmy się lepiej niż dawniej,
po gospodarsku czytać cyfry budżetu,
rozumieć ich głęboki sens i

Nauczyliśmy się czytać nie
cyfry planów gospodarczych

« dżetów’ państw’, rządzonych
lud pracujący, ale również budżety

s państw’ kapitalistycznych. I gdy dziś

wczytujemy się w poszczególne po­
zycje budżetu radzieckiego, nieod­
parcie stają nam przed oczyma bu­
dżety Francji, Włoch, Wielkiej Bry­
tanii, a zwłaszcza największego pań­
stwa imperialistycznego — Stanów

Zjednoczonych.
Jakie wnioski nasuwają nam się

z porównania tych budżetów państw
socjalistycznych i państw kapitali­
stycznych? Postarajmy się je sobie

uszeregować.
Studiując budżet radziecki uświa­

damiamy sobie w’ pełni wyższość go­
spodarki socjalistycznej nad kapita­
listyczną, gdy bowiem w krajach
kapitalistycznych każda sesja budże­
towa stoi pod znakiem deficytu i

poszukiwań środków dla załatania
dziur budżetowych, to w Związku

treść,
tylko
i bu-
przez

Budżet państwa
budującego komunizm

Radzieckim każdy rok przynosi
wzrost dochodów i odpowiedni

Wzrost wydatków przy równocze­
snej przewadze wpływów nad roz­
chodami. Nie może też być inaczej.
Bo w kraju, w którym rządzą lu­
dzie pracy, wzrastający stale do­
chód narodowy znajduje swe odbi­
cie w budżecie, służącym interesom

całego państwa, wszystkim jego o-

bywatelom.
Należy przy tym podkreślić, że

podczas gdy w Stanach Zjednoczo­
nych budżet opiera sic przede wszy­
stkim na wpływach z podatków, to
w Związku Radzieckim podstawą
budżetu jest wzrastający dochód z

przedsiębiorstw socjalistycznych, a

wpływy z podatków bezpośrednich
stale się obniżają. Obecny np. bu­
dżet przewiduje znaczne obniżenie

podatku, płaconego przez kołchoźni­
ków i innych obywateli zajmujących
się rolnictwem. Chodzi mianowicie o

to, by obniżenie cen na artykuły po­
chodzenia rolniczego, nie tylko nie
zahamowało rozwoju rolnictwa, ale

przeciwnie — było bodźcem do dal­
szego rozwoju ogólnego i wzrostu

dobrobytu kołchoźników.
Ponad 36 proc, budżetu radziec­

kiego, tj. 192,5 miliardów rubli idzie
na finansowanie gospodarki narodo­
wej, co w porównaniu z rokiem u-

biegłym stanowi wzrost o 7,7 proc.
Z tego znaczną część, bo 82,6 mlrd.
rubli przeznaczono na finansowanie
przemysłu ciężkiego, stanowiącego
podstawę nieustannego rozwoju
wszystkich gałęzi gospodarki naro­
dowej. Jest to jedyna droga do za­
spokojenia stale rosnących potrzeb
społeczeństwa, ponieważ nie może

być poważnego rozwoju przemysłu
wytwarzającego artykuły konsum-
cyjnc bez nowych fabryk, które je
wytworzą. Nie może również być
mowy o rozwoju rolnictwa bez no­
wych traktorów i kombajnów, bez
zwiększenia produkcji nawozów

sztucznych, które zapewniają wyso­
kie plony i podniesienie wydajności
hodowli. W tym samym czasie, gdy
w krajach kapitalistycznych z dnia

na dzień rosną ceny, » wraz z tym
spada stopa życiowa mas pracują­
cych, w Związku Radzieckim sześć

razy obniżono ceny. Obniżka cen

przeprowadzona w dn. 1 kwietnia
br. przyniosła całej ludności 46 mlrd.
rubli w stosunku rocznym. Innymi
słowy każdy obywatel, podkreślamy
każdy — od niemowlęcia do starca
na emeryturze — zarabia w rb. o

230 rubli rocznie więcej niż w roku
ubiegłym!

Na cele socjalno.kulturalne prze­
znaczono blisko 25 proc, budżetu, tj.
129,8 mlrd. rubli, co stanowi w po­
równaniu z rokiem ubiegłym wzrost
o 7 mlrd. rubli. Sumy te idą na o-

światę, ochronę zdrowia, opiekę spo­
łeczną i ubezpieczenia społeczne.
Warto podkreślić, żc podczas gdy w

Stanach Zjednoczonych na oświatę
przeznacza się mniej niż 1 proc, bu­
dżetu, to w Związku Radzieckim
przeznacza się blisko 12 proc, bu­
dżetu. Podczas gdy w Stanach Zje­
dnoczonych jest 3 miliony dzieci,
które nic mają dostępu nawet do
szkoły podstawowej, w Związku Ra­
dzieckim wszystkie dzieci objęte są
7-letnim nauczaniem, a liczba mło­
dzieży z ukończonym średnim wy­
kształceniem w porównaniu z r. 1950
wzrasta w roku bieżącym dwukrot­
nie. Pod koniec pięciolatki, tj. w r.

1955, wszystkie dzieci w stolicach
republik, w miastach wydzielonych
i obwodowych oraz w większych o-

środkach przemysłowych objęte bę­
dą pełnym nauczaniem średnim!

Można by tak porównać pozycje
abudżetu radzieckiego z odpowiedni­
mi pozycjami budżetu Stanów Zjed­
noczonych i wszędzie występuje nie-
porównalna wprost wyższość ustro­
ju socjalistycznego nad kapitalisty­
cznym. Zatrzymajmy się jeszcze nad
kwotami przeznaczonymi na obronę.

Blisko 89 proc, wydatków Stanów

Zjednoczonych pochłaniają zbroje­
nia, kładąc się ciężkim brzemieniem
na barkach ludzi pracy. W Związku
Radzieckim wydatki na obronę sta­
nowią zaledwie 29 proc, budżetu. To
zestawienie jest wymowną ilustracją
dwóch różnych polityk — amery.

kańskiej polityki agresji i radziec­
kiej polityki pokoju. Związek Ra­
dziecki, któremu z samych podsta­
wowych założeń socjalizmu obca
jest jakakolwiek myśl o agresji,
przeznacza na cele wojskowe takie
kwoty, które są niezbędne dla obro­
ny dobytku obywateli, do odparcia
agresji, do obrony pokoju.

Budżet radziecki jest budżetem
pokoju, budżetem wzrastającej po­
tęgi Kraju Rad, budżetem zapewnia­
jącym dalszy niepowstrzymany roz­
wój gospodarki socjalistycznej oraz

podniesienie materialnego i kultu­
ralnego poziomu życia ludzi radziec­
kich. Gdy wczytujemy się w jego
pozycję, to radość z sukcesów naro­
du radzieckiego — naszego wypró­
bowanego przyjaciela i gwaranta
naszej niepodległości — przenika na­
sze serca. Jednocześnie uczymy się
od przyjaciół radzieckich tej wni­
kliwej analizy wszystkich wydat­
ków. dyscypliny finansowej, która
jest żelaznym prawem gospodarki
socjalistycznej. Uczymy się od przy­
jaciół radzieckich niewzruszonego
przestrzegania ustalonych norm ko­
sztów, jak również przestrzegania
ścisłej oszczędności w wydatkowa­
niu. Uczymy się stałego obniżania
kosztów własnych wykonywanych
robót, lepszego wykorzystywania
maszyn i urządzeń technicznych,
stałego podnoszenia wydajności pra­
cy i stałego podnoszenia jakości pro­
dukcji.

Wspaniałe osiągnięcia narodów ra­
dzieckich, których odbiciem jest bu­
dżet, pogłębiają w nas jeszcze bar­
dziej pewność słuszności naszej dro­
gi. drogi wskazanej ludzkości przez
okrytą nieśmiertelną chwałą Komu­
nistyczną Partię Związku Radziec­
kiego. Mamy równocześnie świado­
mość, że w innym jesteśmy etapie
— budujemy podstawy socjalizmu,
gdy Związek Radziecki przeżywa
świt komunizmu, mamy świadomość,
że jeszcze wiele będzie trudności do

pokonania, że nie różami usłana jest
droga naszego życia, naszego budow­
nictwa, ale jest to droga jedynie
prowadząca do celu. Korzystając z

braterskiej pomocy Związku Ra­
dzieckiego, z jego przykładu i do­
świadczeń. pod przewodem Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej, bio-

rącej wzór z bohaterskiej KPZR,
budujemy Polskę silną i dostatnią—
Polskę socjalistyczną.

Rząd włoski unfemeżliwił

grupie dzieci

wyjazd na wakacje
do Polski i NRD

RZYM

Jak donosi „Unita", Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych u-

nieniożliwiło 34 dzieciom wło­
skim wyjazd na wakacje do
Polski i NRD. Dzieci zostały
zaproszone przez. Polski Zwią­
zek'Bojowników o Wolność i

Demokrację oraz przez Zwią­
zek Ofiar Faszyzmu w NRD.

Zaproszenie było skierowane
do Włoskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju, który przystąpił
już do organizowania wyjaz­
du dzieci. Rząd włoski w osta­
tniej chwili odmówił zezwole­
nia na wyjazd, wykazując tym
samym dążność do kontynuo­
wania polityki wrogości wobec
włoskich organizacji demokra­
tycznych i wobec krajów de­
mokracji ludowej.

Włoski Komitet Obrońców

Pokoju zaprotestował przeciw­
ko temu pogwałceniu swobód

konstytucyjnych, będącemu
dowodem negatywnego stano­
wiska rządu włoskiego wobec

przejawów przyjaźni i brater­
stwa między narodami.

Naród węgierski

przychodzi z pomocą

Koreańskiej Republice
Ludowo-Bemokretycznej

BUDAPESZT
Rada Ministrów Węgierskiej

Republiki Ludowej podjęła u-

chwałę o przyjściu z pomocą
Koreańskiej Republice
wo-Demokratycznej w

dowie kraju.
W -roku bieżącym

prześlą do Koreańskiej
bliki Ludowo-Demokratycznej
różne urządzenia przemysłowe

' i towary powszechnego użytku
oraz udzielą jej pomocy tech­
nicznej w dziele odbudowy
zniszczonych miast, wsi i

przedsiębiorstw przemysło­
wych.

Ludo-
odbu-

Węgry
Repu-

Radziecko-argentyński
układ handlowy

MOSKWA

Agencja TASS ogłosiła
następujący tekst radziec-
ko-argentyńskiego komuni­
katu w sprawie podpisania
układu handlowego i płat­
niczego między ZSRR a Re­
publiką Argentyńską:

5 sierpnia hr. w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicz­
nych Republiki Argentyń­
skiej podpisano układ han­
dlowy i płatniczy między
Związkiem Socjalistycznych
Republik Radzieckich a Re­
publiką Argentyńską.

W ten sposób zakończone
zostały rokowania, które

rozpoczęły się w marcu br.
i kontynuowane były w

Buenos-Airęs przez radzie­
cką delegację handlową pod
przewodnictwem N, Czekli-
na. Rokowania toczyły się
w atftioslerźe serdeczności
i wzajemnego zrozumienia,
co świadczy o zaintereso­
waniu obu stron w osiąg­
nięciu maksymalnego pozio­
mu wymiany towarowej z

uwzględnieniem wzajemnych
potrzeb.

W myśl układu, ZSRR
dostarczy Argentynie zna­
czną ilość nafty i węgla,
jak również urządzeń prze­
mysłowych. Te urządzenia
przemysłowe będą nabywa­
ne przez Argentynę na wa­
runkach kredytowych i bę­
dą obejmowały urządzenia
i maszyny dla przemysłu
naftowego i elektroenerge­
tycznego oraz dla kopalń
węgla, sprzęt kolejowy,
traktory i maszyny rolni­
cze. Oprócz tego ZSRR do­
starczy Argentynie surow­
ców, wyrobów hutniczych,
żeliwa, blachy stalowej,
szyn, osi oraz rur do ko­
tłów i rur dla przemysłu
naftowego. Lista towarów
radzieckich obejmuje także
artykuły chemiczne i leki,
azbest, narzędzia precyzyj­
ne i produkty naftowe.

Wśród towarów, które

Argentyna będzie dostar­
czała Związkowi Radziec­
kiemu w ciągu pierwszego
roku działania układu, waż­
ne miejsce zajmują olej
lniany i wełna, które będą
stanowiły przeszło 50 proc,
ogólnej wartości zakupio­
nych przez ZSRR w Argen­
tynie towarów. Oprócz tego
lista towarów argentyńskich
obejmuje skóry surowe, sło­
ninę i inne artykuły źywno-
ściwe, w tym ser, konserwy
mięsne, baraninę i wieprzo­
winę.

Układ zawarty został na

okres roczny i będzie prze­
dłużany z roku na rok za

milczącą zgodą obu stron.

Po zawieszeniu broni
w Korei

Agencja Sinhua

songu:
Na posiedzeniu

misji rozejmowej,

PEKIN

podaje z Kae-

wojskowej ko-
które odbyło

się w ub. tygodniu, obie strony
oświadczyły, że wycofały swe

oddziały ze strefy zdemilitaryzo-
wanej. Strona amerykańska przy­
znała, że wojska amerykańskie
dwukrotnie naruszyły układ ro-

zejmowy, jakkolwiek w istocie
rzeczy wojska te dopuściły się 14

wypadków pogwałcenia rozejmu.
Strona amerykańska zgodziła się
na rozpatrzenie sprawy lotu wy­
wiadowczego, jakiego dokon.il w

dniu 29 lipca samolot amery­
kański nad terytorium północe-o -

koreańskim oraz sprawy przekro­
czenia linii demarkacyjnej przez,
oddziały amerykańskie.

Z dniem 5 bm. posiedzenia woj­
skowej komisji rozejmowej zosta­
ły odroczone. W międzyczasie
oficerowie sztabowi obu stron

będą zbierać się w dwóch gru­
pach, z których jedna przedysku­
tuje sprawę ochrony strefy zde-

militaryzowanej, a druga — kwe­
stię budowy kwater dla wszyst­
kich komisji przewidzianych w u-

kładzie rozejmowym. Wojskowa
komisja rozejmowa zaaprobowa­
ła porozumienie w sprawie okre­
ślenia, ustawienia i kontroli zna­
ków na linii demarkacyjnej. Roz­
poczęło już prace 8 grup obser­
watorów wyznaczonych przez tę
komisję.

Grupy inspekcyjne neutralnej
komisji nadzorczej są już godo­
we do udania się do portów na

zapleczu obu stron, aby nie do­
puścić do wyładowywania w tych
portach nowych oddziałów woj­
skowych i sprzętu wojennego.

Przedstawiciele Czerwonego
Krzyża opuścili Panmundżon, u-

dając się do obozów jenieckich
obu stron.
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Przystąpiono
do zabudowy

Ronda

Waszyngtona
w Warszawie

W tych dniach rozpacijto wyko­
py pod fundamenty dużego I-kon-

dyfnacjowego budynku o kubatu­
rze chało 100 tys. m\ który zam­
knie Rondo Waezyngtona od stro

ny południowej.
Bogata architektura tego budyn­

ku, który składać alg będzie 1

dwóch części połączonych ze »»bą
podziemnym przejściom pod ul.

Francuską — stanowić będzie pię­
kną ozdobę toj dzielnicy Wir-

aznwy.
Jak przewiduję plany, pierwsza

część budynku — między ul. Fran­
cuską i ul. Jakubowską — ma być
gotowa w stanie surowym jeszcze
w bieżącym roku. Zostanie ona po
łx czort a prześwitem z oddaną już
do użytku 2-piętrowę, nowocześnie

urządzona pracownię sztuk pla-
otycieiych. W pomieszczeniach no­
wobudowanego bloku znajdę się
dalszo pracownio sztuk plastycz­
nych, magazyny, kawiarnio I re-

pi ezentacyjne sklepy.
Rozpoczęcie budowy drugiej

ści tego bloku
na koniec bieżącego

Plany przewiduję,
południowej strony
azyngtona zakończy
kach 1955 roku. Nówowznoszony
budynek otrzyma bogato elewacje.
Zastosuje się tu do okładania mu­
rów, po raz pierwszy w naszym
budownictwie, prefabrykowane

płyty imitujące piaskowiec. Będę
one zakładane, tak jak na budowie
Pałacu Kultury i Nauki, równo­
legle ze wznoszeniem murów, co

znacznie przyspieszy tempo prac.
Elewacje frontowe ozdobione będę
rzeźbami i płaskorzeźbami.

CM-
jotpriawirfziane

roku.
ia zabudowa

Ronda Wi­
li' w począł-

„Janina" dognala czołówkę
statni okres był dla

załóg naszych kopalń
nie tylko okresem wal­

ki o plan wydobycia, ale
także wysiłków o wykona­
nie zaplanowanego wskaźni­
ka wydajności, która w nie­
których kopalniach pozosta­
wia jeszcze wiele do życze­
nia, a która przecież musi
rosnąć zgodnie z założenia­
mi Planu 6-letniego.

Cóż oznacza wydajność
pracy w górnictwie?

Jest to ilość węgla, którą
winna kopalnia osiągnąć
proporcjonalnie do zatrud­

nionej załogi, określona w

kilogramach na każdego
członka załogi. Na wydaj­
ność więc wpływają w de­
cydującej mierze takie czyn­
niki jak: wykonanie planu
wydobycia, stosunek zatru­
dnienia załogi przodkowej
do pozaprzodkowej, stopień
zmechanizowania kopalni i

wykorzystania sprzętu,
bra

do-
itd.organizacja pracy

Wskaźniki idą
w górą

Przypatrzmy się .więc
krotce- jak kopalnia „Jani­
na" walczy o wzrost wydaj­
ności.

W kopalni tej — walka o

stopniowe podnoszenie się

po-

7Za uiakacjach
Ze zna nego w całe i Polsce

Podgrodzia — dziecięcego mia­
steczka nad Zalewem Szczeciń­
skim — wyjechało przed kilku
dniami 1200 dzieci, które w

ciągu miesiąca odpoczywały tu

po całorocznej nauce szkolnej.
Uczestnicy pierwszego turnusu

wyjechali opaleni, zdrowi, z

pełniejszymi policzkami i z ru­
mieńcami.

W czasie pobytu w Podgro­
dziu dzfeci mieszkają w pięk­
nych 24-osobowych. damkach,'
maja, do swojej dyspozycji ja­
dalnię, świetlicę, kino-teatr, bo­
isko sportowe, amfiteatr, „we­
sołe miasteczko" z karuzelami,
huśtawkami itp., kąpielisko z

kajakami, kolejkę wąskotoro­
wą, która jest największą a-

trakcją Podgrodzia. II7 ostat­
nich dniach lipca dzieci otrzy­
mały w darze oęł szczecińskiej
straży pożarnej kompletnie
wyposażony samochód przeciw­
pożarowy. Zgłębianie tajników
obchodzenia się ze sprzętem
przeciwpożarowym pochłania
niemal całkowicie uwagę mło­
dych mieszkańców miasteczka.

Dzieci znajdują w Podgro­
dziu ciekawe dla siebie zajęcia,
bowiem prowadzone na terenie
■miasteczka bogato wyposażone
gabinety, jak techniczny, foto­
graficzny. przyrodniczy itp. o-

raz istniejące przy nich kółka
zainteresowań dostarczają im
■mnóstwo wrażeń oraz pogłębia­
ją ich wiadomości. Ponadto or­
ganizowane są prace w zespo­
łach artystycznych oraz wycie­
czki.

Nad zdrowiem dzieci czuwa

S lekarzy, dentysta i higieni-

w- tyedąwdziu,
stka. Posiłki, wydawanie ń ra­
zy dziennie, są obfite i smacz­
ne. Dzieci otrzymują, pod do­
statkiem świeżych jarzyn f o-

WOCÓWi
Obecnie przyjechały do Pod­

grodzia dzieci śląskich hutni­
ków i górników w liczbie 800.
Ponadto przybyło również 200
dzieci, .z Krakowa, wśród któ­
rych są dzieci budowniczych
Nowej Huty. Spędzą, one w

Podgrodziu cały sierpień.

wydajności rozpoczęła się
półtora roku temu. Kopal­
nia osiągała *wtedy 70—75
proc, planowjnej wydajno­
ści. Kierownictwo partyjne
i gospodarcze rozpoczęło
wówczas systematyczne ba­
danie przyczyn, wpływają­
cych na obniżenie się wy­
dajności. Zauważono, że ko­
palnia za wiele ludzi musi
zatrudniać nieprodukcyjnie,
aby utrzymać w dobrym
stanie chodniki przewozowe.
Zaczęto więc przeprowadzać
gruntowną poprawę chodni­
ków, aby można

załogi przenieść
zajęć.

Równocześnie
została uwaga na wykorzy­
stanie urządzeń mechanicz­
nych jak wrębiarki, przeno­
śniki pancerne, które także

były wykorzystywane w

znikomym procencie rzeko­
mo na skutek złych warun­
ków geologicznych.

Pierwsze kroki dopro­
wadziły już do tego, że wy­
dajność wzrosła od 85—90

proc. Wyniki te nie zadowo­
liły jednak zespołu kierow­
nictwa gospodarczego i po­
litycznego; postanowiono u-

porczywie fookonywać trud­
ności, aby przekroczyć_pla-
nowaną wydajność.

Walką ta rozgorzała ze

zdwojoną siłą zwłaszcza w

ostatnim okresie.

Kierownictwo partyjne,
wyciągając słuszne wnioski
z krytycznych uwag robot­
ników stwierdziło, że naj­
lepszą formą kierowania co­
dzienną walką o plan wy­
dobycia będzie codzienne,
kolektywne zbieranie się
kierowniczego zespołu w

składzie: przedstawiciele or­
ganizacji partyjnej, dyrek­
tor kopalni, główny inży­
nier, kierownik robót górni­
czych oraz przedstawiciele
rady zakładowej. Tak też u-

czyniono i obecnie. Codzien­
nie omawiane są na tych na­
radach plany na dzień bie­
żący oraz wykonanie planu
za dzień ubiegły, bieżące bo­
lączki i potrzeby załogi, co

ułatwia oczywiście ich

najszybsze usunięcie.

W grupie

przodujących
Obecnie kopalnia „Jani­

na" przezwyciężyła trudno­
ści wydobycia i znalazła się
w czołówce Zagłębia Kra­
kowskiego. Przeprowadzona
dawniej analiza wykorzy­
stania mechanizmów na po­
szczególnych ścianach wy­
kazywała, że nie były one

należycie wykorzystane. Np.
wrębiarki wykorzystywane
były w 85—90 proc., podob­
nie jak i przenośniki pan­
cerne. Kierownictwo kopal­
ni postanowiło więc pod­
nieść ich wydajność

było część
do innych

I

zwrócona

jak

przez
zwiększenie wykonania cy-

i

kłów produkcyjnych z zape­
wnieniem odpowiedniej po­
mocy ze strony dozoru śre­
dniego i wyższego na po­
szczególnych ścianach. Obe­
cnie już poszczególne stano­
wiska produkcyfhe wyko­
nują 1,5 cyklu a nawet 2 cy­
kle produkcyjne. Wykorzy­
stanie zaś maszyn wrębo-r
wych wzrosło do 118 proc,
a przenośników zgrzebło­
wych do 100 proc. Wzrosło
również do 74 proc, mecha­
niczne urabianie, a samo­
czynne załadowanie na ścia­
nach do 28 proc.

Postanowiono także, że
każda maszyna, która przy­
będzie do kopalni będzie na­
tychmiast zabudowana. I tak

np. gdy w czerwcu przysła­
no do Libiąża podawarkę
P-4, została ona w ciągu 5
dni zabudowana. Rozmonto­
wano natomiast i wyciągnię­
to „kaczy dziób", który pra­
wie rok czasu stał bezczyn­
nie w kopalni (o czym pisa­
liśmy niejednokrotnie). Zor

stanie on odesłany do innej
kopalni, aby tam ulżyć pra­
cy górników. Przy okazji
należy wspomnieć, że ten o-

statni przykład świadczy o

niezbyt dobrze działającym
aparacie planowania
JMZPW, który powinien był
dobrze wiedzieć, że warunki

geologiczne w „Janinie" nie

pozwalają na wprowadzenie
tego typu maszyny. W re­
zultacie maszyna ta była
nieczynna przez cały rok.

Tak więc, walcząc o

wzrost wydajności uzyskano
w kopalni „Janina" podnie­
sienie się współczynnika
wykorzystania sprzętu. Dal­
szym krokiem, jaki uczynio­
no było przeanalizowanie
obsady pozaprzodkowej. W

wyniku tego przerzucono
kilkunastu zbędnych łudzi zi

prac pomocniczych z war­
sztatu mechanicznego
bezpośredniej produkcji,
też miało duży wpływ
podniesienie wydajności.

Najistotniejszy

czynnik
Nie można jednak ograni­

czać sprawy wzrostu wydaj-
nościpracy w,.Janinie" tylko
do przyczyn natury gospodar­
czej. U podstaw zmian leży
bowiem wzrost aktywności
pracy partyjno-politycznej,
m. in. w nowym zestawie­
niu grup partyjnych na po­
szczególnych odcinkach pra­
cy i przydzieleniu im kon­
kretnych zadań (np. zwraca­
nie uwagi na marnotraw­
stwo materiałowe, jak to
miało miejsce np. w oddzia­
le V, na przestoje maszyn,
na odpowiednie wykorzysta­
nie sprzętu, m. in. sprawa
wyciągnięcia „kaczego dzio­
bu", któremu groziło zawa­
lenie powstała właśnie z ini­
cjatywy grup partyjnych).
Bardziej uświadomieni

członkowie partii dostali po­
lecenie opiekowania się wy­
bitnymi przodownikami pra­
cy, aby przygotować ich do

wstąpienia w szeregi partii
i w chwili obecnej już czte­
rech z nich złeżyło prośby
o przyjęcie w szeregi par­
tyjne. Równocześnie zaś

kierownicy oddziałów zobo­
wiązani zostali, aby na po­
siedzeniu Komitetu składali

sprawozdanie z swej pracy
i z tego, jak aktyw partyjny
dopomaga im w przezwycię­
żeniu trudności. W Komite­
cie Zakładowym odbywają
się narady grupowych, na

których omawiana jest sy­
tuacja i wyciągane są wnio­
ski dla dalszej pracy, co z

kolei grupowi przenoszą na

dół..
Te wszystkie czynniki

spowodowały, że kopalnia
systematycznie zaczęła wy­
konywać plan i swe zobo­
wiązania, równocześnie pod­
nosząc wydajność.

Ludzie „Janiny**

do
co

na

W lipcu kopalnia wy­
konała plan wydobycia w

104,8 proc. Przyczyniły się
do tego w dużej mierze pod­
jęte i przekroczone zobowią­
zania w związku z 9 roczni­
cą Odrodzenia, gdyż do dnia
18. VII. załoga zobowiązała
się dać 936 ton dodatkowe­
go wydobycia a dała 1.232

tony. W tym samym czasie

jak i obecnie wielu górni­
ków wysoko przekracza swe

normy np. Jan MIZIOŁEK i
Marian MYDLARZ osiąga­
ją na przekopie 180 proc,
normy, Karol PUDEŁKO na

ścianie — 134 proc, i wielu
z nich przekracza swe zobo­
wiązania jak np. w oddziale
III’ Henryk DĄBEK do

20. VII. dał 94 tony węgla
ponad zobowiązanie, Fran­
ciszek HANZLIK z V od­
działu — 38 ton i wielu in­
nych.

To wszystko spowodowa­
ło, że kopalnia „Janina" nie

tylko wykonała plan wydaj­
ności, ale go przekroczyła,
osiągając 103,2 proc, plano­
wanej wydajności.

Po tym sukcesie nie nale­
ży oczywiście spocząć ,,na
laurach". Przed kierownic­
twem „Janiny" tak polity-
oznym jak i gospodarczym
stoi obecnie zadanie ugrun­
towania tego osiągnięcia, by
nie był to tylko „słomiany
ogień" i aby kopalnia po­
cząwszy od obecnego mie­
siąca, tak plan -wydobycia

jak i plan wydajności reali­
zowała systematycznie, gdyż
tylko praca i osiągnięcia za­
krojone na długą metę mają
trwałe znaczenie dla reali­
zacji przeobrażających nasz

kraj planów.

Marcełi
GO lat temu urodził się jeden z przywód­

ców polskiego ruchu robotniczego, działacz
SDKPiL, wybitny działacz KPP. pierwszy
sekretarz generalny PPR — Marceli No­
wotko. Życie jego to długie pasmo walk w

szeregach awangardy polskiej klasy robot­
niczej — partii.

Marceli Nowotko wychował się i działał
w latach krzepnięcia polskiego ruchu ro­
botniczego, przyswajania sobie przez awan­
gardę tego ruchu leninowskich zasad*stra-
tegii i taktyki rewolucyjnej, przyswajania
sobie przez nią wielkich nauk i doświad­
czeń Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. Marceli Nowotko, przywódca
Polskiej Partii Robotniczej, wysoko wzniósł
sztandar walki o wyzwolenie narodowe i

społeczne narodu polskiego zdradzonego
przez lodzimą burżuazję, wysługująca się
obcym faszystom. Mógł go wznieść dlate­
go, że jego myśli, talenty i charakter ufor­
mowała partia. Ta partia marksistowsko-
leninowska, która na swych czerwonych
sztandarach wypisała hasła internacjona­
lizmu i patriotyzmu, hasła zacieśnienia wię­
zów przyjaźni między narodem polskim i

jego wielkim przyjacielem — Krajem Rad.

Postać Marcelego Nowotki, człowieka za­
dziwiająco skromnego i bezpośredniego,
bezgranicznie ofiarnego i oddanego spra­
wie wyzwolenia polskiego ludu pracujące­
go, głęboko nienawidzącego jego ciemięży-
cieli — burżuazję i jej PPS-owskich pa­
chołków — postać ta oddaje siłę i wiel­
kość partii. Niezwyciężona jest bowiem

sprawa takiej partii, która krystalizuje
niezłomne, prawe i wielkie charaktery —

takie jak charakter Marcelego Nowotki.

Marceli Nowotko był człowiekiem wal­
ki. Nigdy nie głaskało go życie. Ujrzał
światło dzienne w hrabskich czworakach,
jako syn fornala majątku Krasne, należą­
cego do hrabiego Krasińskiego. Sam opo­
wiadał towarzyszom, że po raz pierwszy
zapoznał się z zasadami ekonomii politycz­
nej kapitalizmu na własnej skórze, w staj­
niach koni wyścigowych hrabiego Krasiń­
skiego, gdzie pracował jako chłopiec sta­
jenny. Pogłębiał swą wiedzę polityczną w

cukrowni ciechanowskiej jako terminator,
a potem jako ślusarz. Samo życie wskazało
mu miejsce po tej stronie barykady, po
której był lud pracujący. I odtąd pozostał
ofiarnym bojownikiem sprawy ludu, kolej­
no jako młodziutki działacz SDKPiL —

wstą-pił do niej jako 17-letni młodzieniec —

później jako organizator Rady Delegatów
Robotniczych w Ciechanowie, organizator
pierwszych komórek Komunistycznej Par­
tii Polski, nieubłagany demaskator łupież­
czej wyprawy Piłsudskiego na Kijów, nieu­
straszony agitator idei leninowskiej, czo­
łowy bojownik o władzę robotniczo-chłop­
ską.

Miłował go lud polski, kochali go wszy­
scy towarzysze, którym dane było działać

u jego boku czy też pod jego kierownic­
twem. Ale poznała się na nim również pol­
ska burżuazja i dlatego ścigała go zaciekle;
wszak już za udział w walce przeciwko na­
jazdowi Piłsudskiego na Kijów skazano go
zaocznie na śmierć. W latach następnych
sądy sanacyjne dwukrotnie skazywały go
— raz na 4 lata więzienia, a potem na 12
lat więzienia. Usiłowano go złamać nieludz-

Nowotko
kimi metodami śledztwa, ohydnymi szyka­
nami w więzieniu. Marceli Nowotko nie­
złomnie, często na czele więziennych ko­
mun stawiał czoło faszystowskiej admini­
stracji łyięzicń w walce o prawa więźniów
politycznych. O godność rewolucjonisty
walczył głodówką, organizował demonstra­
cje. dając swoją postawą przykład nieugię-
tości i kartu.

Kiedy nawałnica hitlerowska zalała nasz

kraj, by później ruszyć dalej na wschód,
Marceli Nowotko znów staje na posterun­
ku. Wraca w końcu J941 roku z gościnnej
ziemi radzieckiej do Warszawy, by wraz z

innymi komunistami przystąpić do organi­
zowania Polskiej Partii Robotniczej. „Bu­
dujemy Partię. Polską Partię Robotniczą —-

mówi do współtowarzyszy — partię, która

wyrasta z potrzeb całego narodu, partię,
która będzie prowadziła nieugiętą walkę z

faszyzmem niemieckim o wolną, demokra­
tyczną Polskę". Nowotko zostaje pierw­
szym sekretarzem generalnym PPR. Orga­
nizuje Gwardię Ludową — zbrojne ramię
ludu polskiego. Marceli Nowotko słowem
i czynem wzywa i zagrzewa do zbrojnej
walki przeciwko okupantowi, do okazywa­
nia pomocy bohaterskiej Armii Radziec­
kiej, do tępienia rodzimych zdrajców i pro­
wokatorów.

„Narody Związku Radzieckiego — piste
Marceli Nowotko na łamach konspiracyj­
nej „Trybuny Wolności" w marcu 1942 r.
— przelewają morze krwi dla sprawy wol­
ności ludów. Nie będziemy tymi, którzy
patrzą i oceniają, którzy czekają na goto­
we owoce tej walki, gdyż naród, który nie
umie walczyć o swą niepodległość, nie jest
jej godzien. A ci, którzy go powstrzymują,
od walki, godni są potępienia. Nie słu­
chajmy cudzych podszeptów. Tylko z trą­
du naszego i znoju Polska powstanie, by
żyć".

I tego niezłomnego bojownika o wyzwo­
lenie narodowe zamordowała 2 listopada
1942 r. właśnie ręka najmity polskiej bur

żuazji. Faszyzm polski sądził, że wraz ze

śmiercią Nowotki uda mu się rozbić par­
tię, rozsadzić ją od wewnątrz przez nasła­
nych agentów, że uda mu się zepchnąć ją
na bezdroża oportunizmu, zwieść z drogi
walki przeciw okupantowi, osłabić poczu­
cie bojowej, niezniszczalnej więzi z Kra­
jem Rad.

Reakcja zawiodła się. Komunistyczny
trzon partii z towarzyszem Bierutem ną
czele poprowadził pewnie i zwycięsko na­
ród ku wyzwoleniu, i dalej ku dniom na­
szym, ku latom budowy podstaw socjaliz­
mu, ku latom budownictwa nowej Warsza­
wy, Nowej Huty, Nowych Tych, nowej pol­
skiej kultury. Partia nie dała się zepchnąć
z drogi marksizmu-leninizmu. Gomułków-

szczyzna, spychalszczyzna usiłujące przy­
wrócić kapitalizm w naszej Ojczyźnie roz­
bite zostały w proch i w pył.

Sprawa, o którą walczył i której życie
oddał Marceli Nowotko, zwyciężyła. Naród

polski zdecydowanie kroczy pod przewo­
dem Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej ku socjalizmowi. Cały naród nasz czci

pamięć takich ludzi jak Nowotko, Kasprzak.
Świerczewski, Finder, Buczek, widząc w

ich życiu wzór służby klasie robotniczej,
narodowi. Ojczyźnie.

St. G.

W bież, roku ponad 2.600 izb mieszkalnych
oddanych będzie do użytku w Nowych Tychach

Drugim po Nowej Hucie na­
szym nowym, budowanym od
podstaw, miastem są Nowe
Tychy. Wznoszone dla górni­
ków i hutników Śląska poza
obrębem niecki węglowej na

terenach oddzielonych pasami
leśnymi od wyziewów Zagłę-

Kopernihowska
wystawa

w Mariańskich

Łaźniach
Dla uczczenia ilO rocznicy

śmierci Mikołaja Kopernika,
Czechosłowacki Komitet Obroń­
ców Pokoju w porozumieniu z

Czechosłowackim Minister­
stwem Szkolnictwa i Oświaty
oraz Czechosłowackim Komite­
tem Współpracy z Zagranicą,
zorganizował w Mariańskich
Łaźniach wystawę poświęconą
tyciu i twórczości genialnego
uczonego.

M uroczystości otwarcia wy­
stawy. która odbyła się iv o-

statnich dniach lipca, wzięli u-

dzial: członkowie Prezydium
Czech osła wackiego Kom i te t u

Obrońców Pokoju z przewodni,
ezącą Czechosłowackiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju i wi­
ceprzewodniczącą Zgromadze­
nia Narodowego Aneżką Hodi-
nową Spurną na czele.

Cofnąłem
instynktownie gło­

wę. Przez otwarte okno wła­
zi do pokoju dźwig. Opu­
szczając coraz niżej ramię
zdawał się węszyć za żerem.

Jeszcze metr, a wejdzie do środ­
ka. Zgrzyt łańcucha i ramię zmie­
nia kierunek, unosząc pęk żelaza
daleko w bok. Stalownia, nim za-

cznie produkować stal, sama po­
chłania wiele ton konstrukcji i

zbrojenia. Porozrzucane po całej
budowie dźwigi znaczą miejsca
bardziej zaawansowanych robót.

Zadzierają długie, żurawie szyje
wysoko nad błyszczące czerwoną
minią słupy hal, nad dach kończą­
cego się magazynu — szturmują
niebo.

— Ten przerośnie inne — in­
żynier wskazuje na montujący się
dopiero szkielet dźwigu.

Drobne żebra przęseł spiętrzają
się, podobne do cienkiej łodygi lub

nogi olbrzymiego owada. Szary
przypomina komara i rzeczywiście
taką ma nazwę. Przyjechał tu z

Czechosłowacji i jest najwięk­
szym na świecie komarem. Lecz

jego siła nie jest wcale owadzia.
Potrafi unieść wielotonowe cięża­
ry, a dzięki specjalnej konstrukcji
ramię będzie operatywne, o dużym
zasięgu.

Już niedługo rozpocznie pracę
wspólnie z nowohutnickimi „kole­
gami". Dziś

byłaby nie

dźwigów.

budowa Kombinatu
do pomyślenia bez

Wzór

jednak był czas i był kraj, w

którym pierwsze budowle so­
cjalizmu rosły bez wydajnej po­
mocy techniki, gdzie ludzki trud
musiał starczyć za maszyny, ko­
parki, dźwigi. Trzeba było naj­
pierw zbudować fabryki, któreby
je produkowały. Wdzierały się
brygady komsomolskie w krainy
niepłoszonych ptaków, szli robot­
nicy w tajgę i w step — rosły
miasta, których nie było na ma­
pie, zapalały się światła nowych
elektrowni. Trud pierwszych pię­
ciolatek tworzył czyny ludzkie —

wspaniałe, na miarę czasów. Trze­

U źródeł piękna
socjalistycznej budo wy

ba było więcej węgla. Tam, gdzie
wczoraj była pustka — jutro mia­
ły zapłonąć hutnicze łuny. W wal­
ce zrodził się ruch stachanowski
— duma robotniczego honoru. Jak
kamień rzucony do jeziora czyn
Aleksego Stachanowa zataczał co­
raz szersze kręgi, coraz więcej o-

bejmował ludzi. Jak kamień gór­
ski oderwany od szczytu — zro­
dził lawinę współzawodnictwa. U-
czono się stosować młodą techni­
kę i umiejętnie ją wykorzystać.

Szybciej, lepiej, więcej, przy
zastosowaniu maszyn i odpowie­
dniej organizacji pracy.

Brygady stachanowskie prowa­
dziły załogi do ataku. To one

wprowadzały do fabryk najnow­
szą technikę, ucząc współtowarzy­
szy pracy trudnej sztuki zwycię­
żania.

Trzy stachanowskie

A le żeby być stachanowcem
nie wystarczą, zobowiązania.

Jest to wyższa forma współzawo­
dnictwa i aby ją stosować trzeba

się uczyć. Dlatego w Stalowni po­
wstała szkoła stachanowska. Na
trzech kursach — zbrój arskim,
ciesielskim i murarskim trzy bry­
gady zdobywają wiedzę, która po­
może im do lepszego wykonywa­
nia zawodu. To są brygady wzo­
rowe, za nimi pójdą inne.

— Nazywa się je stachanowski-

mi, ale by w pełni zasłużyły na

to miano, muszą jeszcze wiele się
uczyć, pogłębiać swoją wiedzę i

umiejętności.
Cieśle z brygady Piotra Słomki

jeszcze przed dwoma miesiącami

pracowali indywidualnie — każ­
dy sobie. Cierpiał na tym cało­
kształt wykonywanych prac i nor­
ma. Nie znaczy to wcale, by bry­
gada Słomki nie wykonywała
swych planów. Nic podobnego, na­
wet je przekraczała. Ale tytuł naj­
lepszej brygady ciesielskiej w Za­
rządzie 6 zdobyła dopiero teraz.

Pracują dwójkami — lepszy, bar­
dziej doświadczony cieśla obok

słabszego. To daje duże korzyści,
robota leci szybciej i równocześnie

szkolą się nowe kadry. Gdzie trze­
ba stają we trzech. Cementuje się
kolektyw.

Wzdłuż wysokiego muru obiek­
tu pomocniczego pracuje rozsta­
wiona w długi szereg brygada mu­
rarska Koniecznego. I oni stosują
system dwójkowy. Brygadzista u-

czy młodych murarzy i podręczne
pięknego zawodu, który zapisał
niejedną chlubną kartę w księdze
wielkiej budowy. Konieczny od­
znaczony „złotą kielnią" zna świe­
tnie murarkę, mimo to jest pilnym
słuchaczem stachanowskiej szkoły.
Jest równocześnie nauczycielem i

uczniem — często spotykany ob­
jaw wśród budowniczych Kombi­
natu.

Trzecia stachanowska — to bry­
gada zbrojarska Reperowicza. Jest
ich 20. Mniej i bardziej zaawanso­
wani, pracujący z jednakowym za­
pałem. Nie darmo są najlepszymi
zbrojarzami Stalowni. W bryga­
dzie pracuje ojciec i syn. Syn ma

24 lata i jest brygadzistą, a Repe-
rowicz senior... jest trzykrotnym
przodownikiem pracy. Zdobywa
też tytuł najlepszego w swoim za­
wodzie. Dziś palmę brygadzisty

oddał synowi — niech się młody
też czegoś nauczy — nie szczędzi
mu swych uwag i wskazówek.

Przed wojną bywało, że o pracę •

pobił się brat z bratem, ojciec z

synem, jeden przed drugim strze­
gli swych zawodowych tajemnic.
Dzisiaj, ojciec doskonały facho­
wiec pracuje w brygadzie syna,
dzieląc się swymi doświadczenia­
mi z całym zespołem. Takie jest
piękno socjalistycznej budowy, ta­
ki jest sens nauki stachanowskiej
szkoły.

Długi pręt wyginając się w ka-

błąk oplata rusztowanie komina

żelaznym uściskiem. W poprzek
biegną boczne wiązania. Cymerkie-
wicz, Dąbrowski i Surma zgrab­
nie wiążą zbrojenia. Pręty dopa­
sowane i pocięte na elektrycznej
maszynie, pod czułymi rękam^ ro­
botników układają się w misterną
siatkę.

W brygadzie Reperowicza pra­
cują również dwie kobiety, co w

zawodzie zbrojarskim — nie wia­
domo dlaczego ■— było dotychczas
rzadkością. Dziś, gdy powszechnie
stosuje się elektryczne giętarki, w

zbrój arce przestał obowiązywać
warunek męskiej siły.

Anna Sojka przyjechała do Hu­
ty 10 listopada (na całe życie za­
pamięta tę datę) ze wsi Krauszów,
powiat Nowy Targ. Od marca pra­
cuje w brygadzie zbrojarskiej,
prześcigając kolegów. Na tym nie

poprzestanie. Jej jeden brat koń­
czy szkołę korespondencyjną, dru­
gi jest na Politechnice w Krako­
wie, a Anna po stachanowskiej
szkole... lecz po co zdradzać dziew­
częce tajemnice.

Tak to na budowach Nowej Hu­
ty wciąż nowe i nowe zastępy ro­
botników sięgają po wawrzyny
sławy, po zaszczytne miano twór­
ców największego^,, ogólnonarodo­
wego dzieła Sześciolatki.

JACEK ŻUKOWSKI

I

bią Śląskiego, nowe miasto
ma zapewnić mieszkańcom jak
najzdrowsze i najwłaściwsze
warunki bytu.

Budowa miasta rozpoczęła
się w połowie 1951 r. Obecnie
jest już niemal całkowicie wy­
budowane pierwsze z osiedli,
tworzące peryferyjną dzielni­
cę przyszłego miasta. W 1952
r. oddano tu do użytku około
tysiąca izb. Dalsza rozbudowa
miasta idzie w kierunku pół­
nocnym — w stronę malowni­
czo położonego Jeziora Papro­
ckiego. Świeże wykopy dla
przewodów kanalizacyjnych i
wodociągowych znaczą kieru­
nek rozbudowy' miasta. Na po­
lach, z których sprzątnięto już
zboże, koparki drążą wykopy
pod fundamenty dalszych no­
wych domów — nowych dziel­
nic Nowych Tych. Jak przewi­
duje plan, w roku bież, w Ty­
chach wybudowanych ma być
i oddanych do użytku dalszych
ponad 2.600 izb. W I półroczu
br. budowniczowie miasta od­
dali już do użytku 1.100 izb.

Nowe Tychy to jeden ze 130
ośrodków budownictwa mie­
szkaniowego na Śląsku, to wy­
cinek olbrzymiego placu bu­
dowy nowych mieszkań na te­
renie kraju, gdzie sam tylko
ZOR realizuje tegoroczny plan
budowy 109 tys. nowych izb.

Z nowych mieszkań cieszą
się mieszkańcy nowotyskich
domów. Radość niektórych z

nich, radość rodzin, które o-

trzymały w zamian ruder i
ciasnych izdebek nowoczesne

słoneczne mieszkania, przesła-

nia jednak czasem fakt istnie­
nia drobnych, lecz dokuczli­
wych w codziennym życiu u-

sterek, spowodowanych przez
niechlujne, niedbałe wykonaw­
stwo. Źle podłączony piec w

łazicAe, odpryskujący w po­
koju tynk, spaczona stolarka
lub źle funkcjonujący grzejnik
centralnego ogrzewania — o -

to bolączki, na które uskarża­
ją się niektórzy lokatorzy do­
mów wzniesionych w pierw­
szym okresie budowy miąsta.

Sytuacja na tym odcinku u-

legła poważnej poprawie w
roku bież. Od początku 1953
r. z brakoróbstwem, niechluj­
nym wykańczaniem wnętrz
rozpoczęto na budowach No­
wych Tych zdecydowaną wal­
kę. Zaostrzono kontrolę przy
przejmowaniu do użytku goto­
wych obiektów, zwrócono ba­
czną uwagę na jakość wyko­
nywanych prac, na bezuster-
kowe przekazywanie wykona­
nych odcinków' robót. Załogi
budujące nowe domy Tych
walczą o to. by oddawane da
użytku mieszkania wykony­
wane były na jak najwyższym
poziomie jakości, by z chwilą
wprowadzenia się lokatorów
nie trzeba było w zajętych już
lokalach wykonywać dodatko­
wych prac, przy usuwaniu u-

sterek — by radość ludzi z po- ■
siadania nowych mieszkań nie
mącił fakt niechlujnie wyko­
nanych wnęlrz.

W wyniku tego poziom ja­
kości budowanych mieszkań
znacznie się poprawił.

W 3ukareszcie rozpoczął się IV Światowy Festiwal Młedzieiy i Stu­
dentów. W porywającej defiladzie uczestniczyły nieprzeliczone łast,.

py młodzieży. Na zdjęciu: młodzież bułgarska w czasie defilady.

CAF — fot. Tymiński
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Wzmożong pracq witają
mieszkańcy naszego województwa

Sierpień
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Sobota

Co?
Gdzie?

harada w sprawie
postępu technicznego

w budownictwie

Komitet Miejski PZPR za­
wiadamia, że narada w -spra­
wie postępu technicznego w

budownictwie, mająca się od­
być w dniu 8 bm. została prze­
łożona na dzień 12 bm. Narada
odbędzie się o godz. 10 rano w

sali konferencyjnej KM, Rynek
GL 25.

W naradzie winni wziąć u-

dział tow. tdw. dyrektorzy, se­
kretarze podst. org. part., prze­
wodniczący rad zakładowych,
przewodniczący kół ZMP, kie­
rownicy techniczni, kierowni­
cy budów, członkowie Klu­
bów Racjonalizacji i Techniki
oraz średni dozór budownic­
twa z terenu miasta Krakowa
i Nowej Huty.

Prosimy również o udział w

naradzie przodowników pracy
i racjonalizatorów.

wielkie zwycięstwo
ludu koreańskiego
Zamilkł już huk dział nad Koreą. Chłopi koreańscy

po raz pierwszy od trzech lat wzięli się do żniw bez

obawy, że amerykańskie samoloty zrzucą im ładunek

śmiercionośnych bomb. Gruzy fabryk, szkół i domów
czekają na pracowite ręce robotników. Przed bohater­
skim narodem koreańskim staje teraz poważne zada­
nie odbudowania swojej zniszczonej wojną ojczyzny.
W tym wielkim wysiłku, jaki podejmuje demokratyczna
Korea, nie jest ona osamotniona. Podobnie jak w

krwawych dniach wojny, tak i teraz w brzaskach pierw­
szej zorzy pokoju myśli i uczucia całej postępowej ludz­
kości są z narodem koreańskim.

Ze wszystkich stron świata

napływają do ambasad Kore­
ańskiej* Republiki Ludowo-

Demokratycznej życzenia szyb­
kiej odbudowy i indywidualne
listy do bohaterów narodu

koreańskiego.
Również i w ziemi krakow­

skiej ludzie pracy manifestu­
ją swoją radość z okazji pod­
pisania roze.imu w Panmun-

Młodzież nabywa już
nodreczniki szkolne

Wcześnls* niż w latach ubie­
głych razprowad?iła krakow­
ska ekspozytura „Domu Książ­
ki" podręczniki dla szkól pod­
stawowych, ogólnokształcących
i zawodowych.

IWiodzież województwa kra­
kowskiego zaopatruje się już
w podręczniki, którydi w tym
roku jest znacznie '< więcej.
Książki są nabywane indywi­
dualnie, a nic zbiorowo jak w

roku zeszłym, a to ze względu
na wcześniejszy termin dosta­
wy, co pozwoli młodzieży jesz­
cze w czasie wakacji zapornać
się z ich treścią i zakresem.

W wielu księgarniach „Do­
mu Książki" dostarczony zapas
książek został już częściowo
rozsprzedany.

Jeszcze wcześniej dostarczono

podręczniki szkolne młodzieży
szkół wiejskich, rozsyłając je
do gminnych spółdzielni —

„Samopomoc Chłopska".

dżonie. We wszystkich zakła­
dach pracy odbywają się ma­
sówki. Krótkie, proste słowa
mówią o przywiązaniu do po­
koju. mówią o nieugiętej woli
obrony pokoju. W ślad za sło­
wami idą czyny: rośnie war­
tość zobowiązań, którymi świat
pracy umacnia swoje wypo­
wiedzi.

„Z okazji podpisania rozej-
mu i wielkiego zwycięstwa"’
narodu koreańskiego, my mło­
de Polki zorganizowane w

ZMP składamy ci hołd naro­
dzie koreański, za Twoją he­
roiczną walkę w obronie Two­
jej niepodległości i pokoju na

całym świecie".
Na apel ZMP cała załoga

podejmuje zobowiązanie wy­
konania swoich zadań produk­
cyjnych w 110 proc. — piszą
pracownice Spółdzielni Pracy
Konfekcyjno-Czapniczej „Po­
kój" w Krakowie.

Podobne zebrania odbyły się
w zakładzie nr 1 ZPC „Wa­
wel", w Okocimskich Zakła­
dach Piwowarsko-Słodowni-
czych, w zespole PGR Oko­
cim, w kopalni węgla „Jawo­
rzno" — szyb „Sobieski" w

garbarni w Oświęcimiu, w wy­
twórni galanterii metalowej
CPLiA w Sułkowicach pow.
Myślenice, w PZGS w Myśle­
nicach, w Zakładach Garbar­
skich w Dobczycach, w PSS
w Myślenicach na których za­
łogi, po wyrażeniu radości z

zakończenia działań wojen­
nych w Korei podjęły liczne
zobowiązania produkcyjne.

Ludność gminy Łętownia —

czytamy w jednej rezolucji —

wyraża radość z powodu pod­
pisania roze.imu i zakończenia
działań wojennych w Korei.

W zawarciu rozejmu naród
polski widzi wielkie zwycię­
stwo narodu koreańskiego i o-

chotników chińskich, widzi
wielkie zwycięstwo sił pokoju
nad siłami wojny i triumf idei
rokowań i porozumienia nad
polityką siły i agresji.

Pragniemy zapewnić, że bę­
dziemy okazywać narodowi
koreańskiemu jak najdalej
idącą przyjaźń i poparcie w

jego pracy pokojowej nad od­
budową zniszczonej ojczyzny.

Teatry:
SATYRYKÓW — nieczynny,

Kina:
APOLLO: t,Węgierskie melo­

die" — godz. 15.30, 18, 20.30.

SZTUKA: nieczynne. UCIE­
CHA: ,, Najpiękniejsza'', godz.
15.45, 18. 20.15. WANDA: ..Za­
gubione melodie *

— g . 15.45,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: ,,Pieśń
tajgi", g. 15.45, 18, 20.15. WAR.

SZAWA: .,Granica w ogniu",
godz. 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA: ,,Wesoły jarmark"
- godz. 15.30, 17.30, 19.30. CHE-
MIK: .Cesarski piekarz", cz. I.,
godz.

’ 19. DWORCOWE: ..Ma-

larstwo Surikowa", „Pieniny",
,,Sport radziecki 12/52", .,PKF"
- godz. 16-24. NOWA HUTA,
STAL: ,,Najpiękniejsza", godz.
15.45, 18, 20.15. ŚWIT (w Nowej
Hucie — Osiedle C-l) :,.Granica
w ogniu" — godz. 15.45, 18,
20.15. ZRYW: .,DS-70 nie dzia­
ła'', godz. 19.30 .

Apteki:
Szczepańska 1, Karmelicka 23,

Długa 88, Krakowska 19. Ko­
ściuszki 18, Dietla 76, Borek

Fałęeki — Główna 344, Pstrow­
skiego 27.

Pogotowie
Ilatunkowe:

Wy-dz. Zdrowia WRN Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego 1;
telefony - 222-22 i 2H-12 .

DYŻUR CHIRURGICZNY;
I Klinika chirurgiczna

Radio:

Godz. 12.04: Dziennik połud­
niowy i przegląd prasy stołe­
cznej. 1245: ,,Na swojską nu­
tę" gra ze-sp. harm. Wesołow­
skiego. 12.45: Audycja dla wsi.

13.00: Koncert Ork. Rózgi. Wro-

oławskiej pod dyr. T . Seredyń-
skiego. 13.10: Utwory wiolon­
czelowe kompoz. rosyjskich
i radzieckich. 14.05: Informa­
cje. 14.10: Rumuńska muzyka
rozrywkowa w wyk. solistów

i ork. 14.50: Koncert Chóru

Rózgi. Wrocławskiej PR. 15.30:

Ilia dzieci ,,Bajka o straconym
czasie". 16.00: Polskie melodie

ludowe. 16.20: Dziennik kra­
kowski. 16.40: Informacje spor-

tow-e . 16.45: Muzyka popularna.
17.00: Wiadomości popołudnio­
we. 17.15: Melodia za melodią.
17.30: ,,Co, gdzie, kiedy". —

17.45: Muzyka baletowa. 18.10:

Ork. Taneczna PR. 19.30: Mu­
zyka i aktualności. — 20.00:

.Przy sobocie po robocie". —

21.00: Dziennik wieczorny. —

21.26: Wiadomości sportowe. —

21.36: Muzyka taneczna. 22.00:

Audycja literacka. 22 .20: Kon­
cert solistów. 22.40:, Muzyka
•tane-czna. 23.50: Ostatnie wia­
domości/

^Radzieckie nowości techniczne

w odlewnictwie
Czernidło

W celu podniesienia ja­
kości odlewów staliwnych
zastosowano z dobrym wy­
nikiem czernidło, które wy­
konano ze szkła wodnego o

ciężarze właściwym 1,015 z

dodatkiem grafitu srebrzy­
stego lub bezpostaciowego
albo marszalitu (mączki
kwarcowej). Roztwór po­
winien posiadać konsysten­
cję (gęstość) umożliwiającą
czernienie formy lub rdze­
nia pędzlem. Czernidło na­
niesione na rdzenie suche

wysycha bardzo szybko, a

na formach wilgotnych
wolniej. Zastosowanie po­
wyższego czernidła pozwo­
liło otrzymać odlewy stali-
wrie o czystych powierzch­
niach.

do form i rdzeni na staliwo
W odlewni Dniepropietro-

wskich Zakładów Urządzeń
■Metalurgicznych zastosowa­
no nowe czernidło przy wy­
konywaniu ciężkich odle­
wów staliwnych. Czernidło
przygotowuje się w sposób
następujący: starą chromo-
magnezytową cegłę (otrzy­
maną przy remoncie pieca
martenowskiego) miele się
na miażdżarce talerzowej.
Otrzymany proszek przesie­
wa się przez sito o oczkach
1 mm. Frakcję, która prze­
szła przez sito miesza .się z

roztworem ługu posiarczy­
nowego o gęstości 1,05 w

ilościach 70 proc, chromo-
magnezytowego proszku i
30 proc, ługu posiarczyno­
wego.

Czernidło powinno posia­
dać gęstość pasty, którą
nanosimy na formę war­
stwą o grubości 3—1 mm w

zależności od wielkości i

grubości ścianek odlewu.
Po naniesieniu pasty, po­
wierzchnię formy wygła­
dzamy gładzikiem. Zasto­
sowanie powyższej pasty w

Dniepropietrowskńh Zakła­
dach Urządzeń Metalurgi­
cznych zmniejszyło praco­
chłonność oczyszczania cięż­
kich odlewów staliwnych o

20—40 proc, i otrzymana
powierzchnia odlewów by­
ła bardziej czys<a niż przy
zastosowaniu innych czer-

nidel.

<pt)

Urządzenie do mechanizacji procesu klejenia
i wiercenia skrzydeł okiennych

'/
W celu skrócenia czasu i

usprawnienia operacji skła­
dania stolarki okiennej o-

raz drzwiowej ^konstruo­
wano według udoskonale­
nia przyrząd przedstawio­
ny na rysunku.

Przyrząd ten jest to stół 2

i drzwiowych
mośrody (5) uruchamia
rączką (6) nastawialną
segmencie zębatym (8)
pomocą sprężynującej
padki. Ruchome, przylega­
jące do mimośrodów (5)
przykładnice ramowe (15)
są obłożone twardym dre-

się
na

za

za-

choma wiertarka elektry­
czna do wiercenia otwo­
rów do kołków
nych. Po wbiciu

nych uprzednio
kołków do ramy
zluźnia się naciski (5) przez
odpowiednie

drewnia-
zanurzo-

w kleju
okiennej

przesunięcie

Pod adresem KZBP

Dlaczego pracujecie
w tempie żółwia?

Umowa zawarta w dniu 27.
I. br. między Zakładami Wy­
twórczymi Podzespołów Tele­
komunikacyjnych i Krakow­
skim Zespołem Budownictwa
Przemysłowego w sprawie bu­
dowy magazynu dla ZWPT

przewidywała zakończenie bu­
dowy do dnia 31. V. br. Wsku­
tek wolnego tempa prac bu­
dowlanych, kierownictwo
ZWPT zażądało harmonogra­
mu przewidującego ostateczne

wykończenie magazynu na

dzień 31. VII. br. Mimo kilka­
krotnych interwencji w KZBP,
harmonogramu nie sporządzo­
no, a tempo prac jeszcze bar­
dziej osłabło.

W tym tempie magazyn nie
zostanie wybudowany nawet
za dwa lata.

Niedotrzymanie umowy
przez KZBP powoduje poważ­
ne trudności w Zakładach Wy­
twórczych Podzespołów Tele­
komunikacyjnych, ponieważ
uniemożliwia uruchomienie
nowej produkcji. Pomieszcze­
nie przewidziane na fen cel
jest bowiem zajęte w tej chwi­
li na magazyny.
t Kiedy więc Krakowski Ze­

spół Budownictwa Przemy­
słowego odda do użytku goto­
wy magazyn?

M. KLAR

korespondent

© Zarząd Okręgowy Zw.
Zaw. Pracowników Handlu
wraz z Centralą Handlową
Przemyślu Drzewnego Biuro
Wojew. organizują w dniu 11

sierpnia br. o godzinie 17 w

lokalu przy ul. Szpitalnej na­
radę z konsumentami, Zainte­
resuje ona na pewno tych o-

bywateli, 'którzy korzy,stają z

usług Centrali, zakupili już,
czy też mają zamiar zakupy­
wać meble w sklepach handlu
uspołecznionego. Narada ma

na- celu omówienie jakości pro­
dukcji i asortymentu orazform
w załatwianiu sprzedaży.

Na dwie godziny przed na­
radą we wzorcowni Sklepu De­
talicznego nr 1 w tym samym
budynku można oglądać meb­
le sprzedawane w sklepach
handlu uspołecznionego.

*

@ ' W Świetlicy T.SKŻ przy
ul. Sławkowskiej 30 odbędzie
się dziś, tj. 8 bm. o godz.. 20
spotkanie członków Oddz.ału
Krakowskiego z członkami To­
warzystwa z Płocka. W częś­
ci artystycznej spotkania wy­
stąpi chór z Płocka, na zakoń­
czenie odbędzie się zabawa ta­
neczna.

*

• Prezydium MRN w Kra­
kowie zawiadamia, że posło-

< NOTATNIK
^PARTYJNYJ

UWAGA, PODGÓRZE!
W dniu 10 bm. a godi. 14 odbę­

dzie się odprawa wszystkich se­
kretarzy podstawowych i oddziało­
wych organizacji partyjnych w

KD PZPR — Podgórze, w dużej
sal:

*

UWAGA, ZWIERZYNIEC!

Wdniu1.1bm.ogodz.14 w

sali KD PZPR „Zwierzyniec" przy
Al. Krasińskiego 18, I. p .. od­
będzie się odprawa sekretarzy
podstawowych organizacji partyj­
nych zakładów produkcyjnych, in­
stytucji i urzędów oraz spół­
dzielni.

wie będą przyjmować skargi
i zażalenia ludności w dniach
li, 21 i 28 sierpnia br. w go­
dzinach 16—18 w budynku
Prezydium MRN, pl. W. W.
Świętych 3H, I p., pokój nr

107. *

• Miejska Biblioteka Publi­
czna w Krakowie w ubiegłym
kwartale powiększyła swą sieć
o S nowe placówki, wśród któ­
rych znajduje się m. in. bib­
lioteka dzielnicowa w Nowej
Hucie na. osiedlu . C I. Krakow­
ska Biblioteka Miejska obsłu­
żyła w II kwartale br. 22 tys.
czytelników.

SPORT

Zwycięstwa
0 wioślarzy pilskich

na igrzyskach
festiwalowych

Bukareszt. —• W środę, w

pierwszym dniu igrzysk w

Bukareszcie, poważny sukces
odniósł ciężarowiec Dziedzic.
W trójboju olimpijskim w wa­
dze piórkowej zajął on .trze­
cie miejsce i zdobył brązowy
medal. Wynik uzyskany przez
Dziedzica — 277,5 kg jest no­
wym rekordem Polski.

Zwycięzcą i ej konkurencji
został Hanukaszwili (ZSRR)
— 317,5 kg przed Rungem
(Dania) — 295 kg.

Miejsca w finałach regat
wioślarskich zapewnili sobie:
T. Kocerka w jedynkach oraz

polska ósemka. Kocerka zwy­
ciężył w przedbiegach jedynek
Reicha (CSR) i Nebaua (NRD)
w czasie 8:02. Pozostałe przed-
biegi wygrali Veresz (Rumu­
nia) i Mosner (Austria). W ó-
semkach odbyły się także trzy
przedbiegi. Osada polska zwy­
ciężyła dwie osady rumuńskie
w czasie 6:36.0. W finale spo­
tka się ona ze zwycięzcami
pozostałych przedbiegów —

ósemkami ZSRR (6:29,0) i NRD
(6:35,0). Finały regat wioślar­
skich odbędą się 7 bm.

wykonany z drewnianej
płyty o grubości 5 cm, spo­
czywającej na czterech lub
sześciu nogach. Płyta po­
kryta jest obustronnie bla­
chą o grubości 2 mm i po­
siada otwory (12) potrzebne
do przestawiania przykład­
nic oporowych (3) zaopa­
trzonych w trzpienie o śre­
dnicy 20 mm. Do stołu (2)
za pomocą śrub przeloto­
wych przymocowana jest
rama żelazna (4) zaopatrzo­
na- w zdtiski koliste z mi-
mośrodami (5), połączony­
mi listwą łączącą (7). Mi­

wnem. Sprężynujące trzpie­
nie (11) odciągają przykła­
dnicę ramową, co ułatwia
umieszczenie ram przezna­
czonych do klejenia.

Praca przebiega najspra-
. wniej, gdy jest dwóch pra­

cowników. Jeden smaruje
klejem i składa skrzydła o-

kięnne. drugi układa skrzy­
dła na odpowiednio przy­
gotowanym stole, a następ­
nie obaj ściskają ramę za

pomocą rączek (6). Nad
stołem zawieszona jestjoio-
nowo (przy pomocy prze­
ciwwagi lub sprężyny) ru-

sięrączek (6) i wyjmuje
gotowe skrzydło.

Prz.y składaniu stolarki

drzwiowej postępuje się a-

nalogicznie posługuja.c się
nakładkami przytrzymują­
cymi (10). Płyta stołu po­
winna posiadać otwory od­
powiedniej wielkości do u-

suwania trocin.
Zastosowanie :przyrządu

skróciło więcej niż o poło­
wę czas składania stolarki
okiennej.

WŁADYSŁAW
SKIBOW'SKI

ZBM — nr 1 w Poznaniu

Gaszenie żużlu w leju zsypowym
kotła wysokoprężnego

Gorący żużel, spadający
wraz z popiołem i palącym
się węglem z tylnej części
rusztu obrotowego kotła

parowego do leja zsypowe­
go (popielnika) powodował
często uszkodzenie leja i

przepalenie znajdującej się
pod nim zasuwy. Jednoczę-

śnie wydzielający się z le­
ja gaz utrudniał pracę za­
łodze kotłowni,’ stwarzając
niebezpieczeństwo zatrucia.

Dla zapobieżenia temu
założono w myśl uspraw­
nienia ponad lejem zsypo­
wym 1 rurę natryskową 2,
połączoną z wężem gumo-

J_[ ałas orkiestry zagłusza wszystko.
Ll Zabawa trwa. Wśród rytmu tańca

przebijają, inne głosy. To początek a-

wamtury, jaką ■urządzają z kelnerem
Kazimierz Raźny, Bolesław Mardyła,
Józef Strózyczak, Kazimierz Stochel i
Franciszek Sit. Wkrótce z wymiany zdań
robi się bijatyka, której ofiarą jest
25-let.ni inwalida. Zbigniew TFąs, Jerzy
Malczyk i Zdzisław Skupień. Pięciu
sprawców bijatyki zostało ujętych przez
MO. Typowe chuligaństwo — brzmi
wstępne orzeczenie sądu. Kim są ci lu­
dzie, dlaczego sprawa, ich zostanie skie­
rowana do Komisji Specjalnej jak zre­
sztą wszystkie sprawy o podłożu chuli­
gańskim? ■’

Raźny, Mardyłą, Stróżyczek, Stochel
i Sit są młodzi. Razem mają 105 lat.
Zawód: dwóch jest kelnerami, dwóch
kucharzami z „Turystycznej", a jeden,
nie pracuje nigdzie. Otóż ci „dzielni"
chłopcy niewątpliwie zmęczeni ciągłym
obsługiwaniem gości w swoim miejscu

■pracy zaopatrzyli się w większą ilość
alkoholu i wyruszyli ‘na „podbój świa­
ta" do innych lokali. Jednak kawaler­
ska fantazja szybko skończyła się za

kratkami.
*

Marian Zabaglo -szofer z Krakowskiej
Spółdzielni Cukierniczej pewnego dnia
jechał pociągiem do domu, w Wadowic-
kiem. Był tęgo wstawiony. Kiedy kon­
duktor zażądał od niego należnej zą
przejazd zapłaty, Zabaglo zapłacił, n

potem pełen poczucia krzywdy wyjął nóż,
pokrajał ó .siedzenia i oparcia i wybił
dwie szypy. Skutek: 8 miesięcy aresztu
i 3.000 zł grzywny.

.

*

. Czesław Chwastek gospodarz z Mi­
chałowic pow. Miechów, idąc szosą kra­
kowską chciał się jak najprędzej dostać
do miasta. A ponieważ Jan Bielach nie
chciał go wziąć na furmankę — Chwa­
stek pobił go tak, że u Biela cha nas tą-

PAMIĘTAJ!
Chuligan

to Twój wróg!
piło pourazowe zmętnienie rogówki ocz­
nej. Chwastek dostał 15 'miesięcy aresz­
tu. *

Co pewien czas wpływają do Komisji
Specjalnej sprawy o chuligaństwo.

Dlatego do Komisji Specjalnej, że Ko­
misja rozpatruje to wszystko szybciej
niż możliwe jest to przy normalnym
trybie postępowania sądowego i stosu­
je surowsze kary.

— Chuligaństwo — jest to czyn na­
ruszający wzajemne współżycie ludzi.
W Polsce Ludowej każdy człowiek jest
pod opieką prawa i dlatego właśnie te­
go rodzaju „wyczyny" są i będą spe­
cjalnie ostro karane.

Ale ciągle jeszcze jest dużo wypad­
ków chuligaństwa, obok których oboję­
tnie przechodzi ZMP i związki zawodo­
we.

Większość chuliganów to ludzie mło­
dzi, pracujący, dobrze zarabiający, któ­
rzy poza godzinami pracy nie potrafią
znaleźć sobie żadnego zajęcia.

I tu staje poważne zadanie wycho­
wawcze przed ZMP.

Podstawowym zadaniem ZMP w wal­
ce z chuligaństwem to należycie posta­
wiona praca kulturalno-oświatowa. Na­
leżycie postawiona — to znaczy tak, że­
by młodzież zwłaszcza z peryferyjnych
dzielnic jak Tonie, Pychowice, Brono-
wice, Prądnik, gdzie wyczyny chuligań­
skie są częstsze niż w śródmieściu, mo­
gła znaleźć sobie poza godzinami pracy
inne zajęcie niż urządzanie awantur.

Dlatego Zarząd Wojewódzki i Miej­
ski ZMP powinien, zamiast łagodnie
stwierdzić „nie ma u nas świetlic dziel­
nicowych", wszystkimi siłami starać się
o uruchomienie ich. Nie wystarczy pro­
wadzić pogadanki we własnym kole
na temat chuligaństwa i. bikiniarstwa,
co dotychczas stanowiło jedną z pod­
stawowych form pracy ZMP w tej spra­
wie. Trzeba zająć się goręcej niż do­
tychczas młodzieżą niezorganizowaną,
tak jej ustalić zajęcia świetlicowe, że­
by nie ziewała w nudnej świetlicy nad
partią szachów lub gazetą z przed ty­
godnia. W świetlicach już istniejących
przy zakładach pracy obowiązkiem ko­
ła ZMP jest zająć się życiem świetlicy,
starać się o to, żeby młodzież chętniej
tam spędzała czas niż szła na zakrapia­
ną zabawę. Kierownicy świetlic muszą
pamiętać o tym, że mało komu wystar­
czy słuchanie radia i przeglądanie pism.
Trzeba zastosować bardziej atrakcyjne
formy pracy: zawody sportowe, amator­
skie przedstawienia, konkursy, kąciki
młodych racjonalizatorów, wieczorki
taneczne itd.

Również szerokie pole do działania
mają związki zawodowe, nie tylko w

kwestii zwalczania alkoholizmu plaka­
tami i hasłami. Związki zawodowe mo­
gą i powinny więcej zająć się organi­
zowaniem niedzielnych wycieczek, zwła­
szcza w lecie. Szczególnie ważne jest
rozszerzenie już istniejącej akcji wy­

cieczkowej wśród młodzieży. W dni wolne
od pracy właśnie w Krakowie są wy­
jątkowo korzystne warunki do przy­
jemnego i kulturalnego odpoczynku.
Duża ilość muzeów i teatrów mówi sa­
ma za siebie.

Tylko wtedy, kiedy wszystkie organi­
zacje młodzieżowe i społeczne zrozu­
mieją, że walka z chuligaństwem to

przede wszystkim szeroka akcja kultu­
ralno-oświatowa, tylko wtedy uzyskają
one w tej walce istotne sukcesy.

B. Z.

Mżkmkl (CWKS)
zwycięzcą

pierwszego etapu
wyścigu górskiego

6 bm. rozpoczął się w Leg­
nicy czteroetapowy kolarski
wyścig górski po Dolnym Ślą­
sku. Łączna długość trasy wy­
nosi 590 km. W czwartek 58
czołowych kolarzy wystarto­
wało do pierwszego etapu Le­
gnica—Szklarska Poręba (140
km).

Na 115 km na najwyższym
podjeżdzie na trasie w Bieru­
towicach wyścig prowadziła
para Klabiński. Drążkowski
mając 45 sek. przewagi nad
młodym Preczyńskim, który
za Bierutowicami miał jednak
poważny defekt roweru i za­
jął dalsze miejsce. Za Bieru­
towicami defekt wyeliminował
z walki o zwycięstwo Klabiń-
skiego i Drążkowski (CWKS)
nie zagrożony, minął zwycię­
sko metę w Szklarskiej Porę­
bie w. czasie 4:32:41. Drugie
miejsce zajął Klabiński (Gwar­
dia) —- 4:34:46, ą następne'
Gabrvch (Włókniarz) — 4:34:
47, Waliszewski (CWKS) —

4:34:49 i Bodyński (CWKS) —

4:34:52. Dalsze miejsca zajęli:
6) Hadaśik, 7) Tabaczyński, 8)
Wójcik, 9) Wrzesiński, 10)
Bonk.

Na trasie wycofało się 5 za­
wodników. m. in. Ulik i Czyż.

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA

KRAKÓW, WIELOPOLE 1.
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wym 3, doprowadzającym
wodę. Rozpryskiwana wo­
da, wypływająca przez o-

twory rurki, gasi równo­
miernie na całej szerokości
rusztu gorący żużel i chło­
dzi przesuwające się rusz-

towiny i łańcuch napędza­
jący. Spiętrzacze 4 żużlu,
składające się z szeregu po­
łączonych ze sobą płytek
żeliwnych, ustawione w

poprzek rusztu, umożliwia­
ją w przypadku chłodzenia
wodą dokładniejsze oczysz­
czenie rusztowin z- żużlu,
wpływając dodatnio na ich
trwałość.

W ten sposób uzyskano
polepszenie warunków hi­
gieny i bezpieczeństwa pra­
cy, zlikwidowano możli­
wość powstania pożaru w

kotłowni i zapewniono
sprawne działanie instalacji
paleniskowe i.

BRONISŁAW KOSZYK
Fabryka Papieru

w Milkowie k. Karpacza

Więcej troski

w

Reforma norm i płac w

budownictwie, niezależnie
od wzrostu zarobków robo­
tniczych i poważnego zain­
teresowania się robotników
szkoleniem zawodowym dla
podniesienia kwalifikacji,
pobudziła szereg robotni­
ków w ZBM Nowa Hutą
do szukania dróg dla dal­
szego wzrostu wydajności
pracy, a tym samym wzro­
stu płacy, głównie poprzez
usprawnienia i udoskona­
lenia techniczne.

Wzmożonej aktywności
robotników na odcinku ra­
cjonalizatorstwa i wynalaz­
czości pracowniczej nie za­
wsze wychodzi naprzeciw
Klub Racjonalizacji przy
ZBM, nie interesując się

dla wynalazczości robotniczej
ZBM Nowa Huta

należycie wniesionymi pro­
jektami usprawnień robot­
niczych, a nawet wręcz w

bezduszny, biurokratyczny
sposób hamując rozwój ra­
cjonalizatorstwa.

I tak np. kowal z Zarzą­
du Budowlanego nr 1 ob.
Mieczysław GOZDEK, któ­
ry ma na swym koncie pa­
rę cennych pomysłów, zło­
żył jeszcze w maju do Klu­
buR.iW.ZBMkilkano­
wych wniosków.

Komisja, jak dotąd, nie
rozpatrzyła ich, a kiedy ob.
Gozdek zwrócił się do
członka komisji inż. BU­
JAKOWSKIEGO z zapyta­
niem, jaki jest los jego u-

sprawnień, otrzymał odpo-

wiedź, że pozostanie to...

tajemnicą.
Ob. Goz.dkowi nie udzie­

lono również pomocy w

wykonaniu rysunków na

jeden z pomysłów, do cze­
go został zobowiązany inż.
SZATKOWSKI.

Sygnały te świadczą o

złym stylu pracy a nawet
i nieróbstwie Klubu R. i W-
w ZBM Nowa Huta i był­
by najwyższy czas, aby
sprawą pracy Klubu i sto­
sunków w nim panujących
zainteresowała się wreszcie

organizacja partyjna przy
ZBM i Związek Zawodowy
Pracowników Budowla­
nych.

ST. GAŁOŃ
korespondent


